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I Specjalna korespondencja dla „Nowego Świata" L. KUNTE

I.

Do znanych już w tej sprawie
szczegółów dodam, że o jakiem-
kolwiek bliźszem porozumieniu

pomiędzy Francją a Sowietami
ani mowy być nie może prz
obecnym w Rosji porządku.
Z rozkazu rządu władze ad-

ministracyjne wzięły się do tę.
pienia drożyzny i panoszącego
paskarstwa. W tym celu odbył
się szereg konferencji na Quai
d'Orsay, gdzie Herriot polecił
ministrowi sprawiedliwości opra-

cować powy projekt prawa dla
walki z spekulacją. ' Robota
idzie w szybkiem tempie, a bez.
względność rządu w tej sprawie
każe wierzyć, że położy sig
wkrótce kres wybrykom niesu-
miennych wyzyskiwaezy w obli-
czu których Poincare tylokrot-
nie kapitulował.
Dnia 23-go b. r. zostaną zło-

tone w Panteonie szczątki skry-
tobójczo zamordowanego w 1914
roku trybuna ludu, Jean'a .Ifu-

res'a.

Inicjatywa i decyzja przenie-

sienia zwłok Jaures'a do Pante-

onu ma swoje źródła w sferach

obecnego rządu, "Projekt ten

spotkał się był w parlamencie

francuskim z silną opozycją pra-

wicy, jednak zostal

ny przez znaczną większość.

Kola prawicowe ucierają zda-

nie, że krok ten był wyrachowa-

nym posunięciem rządu, który

dla utrzymania przy sobie socja-

listów, umieszcza jednego z ich

wodzów na Panteonie. Bezpod-

stawność tego twierdzenia uzna-

ją czytelnicy w odpowiedzi, czem

jest Panteon dla narodu francu-

skiego.

Panteon jest swego rodzaju

Wawelem dla Francuzów z tą

tylko różnicą, że nie jest on gro-

bowcem królewskim, lecz miej»

stem spoczynku obywateli, wy-

bitnie zasłużonych ojczyźnie.

W ciągu ostatnich miesięcy

przechodzi po Zachodzie Euro-

py ożywczy prąd pacyfizmu:
Członkowie francuskiej -Ligi
Praw Człowieka wygłosili szereg
odczytów w Niemczech; orygi-
nalną propagandę pokoju pro-
wadzą dwaj generałowie, fran-
enski Verraux i niemiecki Von
Scheinach, objeżdzając z odczy-
tami zachodnie Niemcy i teryto-
rja okupowane. We Francji
przemawia obecnie w tym duchu
prof. Gumpel z uniwersytetu w
Heidelbergu.
Na jedno z ostatnich zebrań

Ligi Praw Człowieka w Paryżu
usiłowała wtargnąć banda opry
szków monarchistycznych. Na-

Francji

 

| trafiwszy przy wejściu na opór
zgromadzonych, rojaliści pobili
dotkliwie pałkami żelaznemi kil-
kanaście osób, w tej liczbie se-
kretarza Ligt, p. Steklina, który

) uderzony po głowie, upadł nie-
przytomny na ziemię. Po prze-
niesieniu go do szpitala, p. Ste-
klin walczył przez kilka dni ze
śmiercią. Lekarze skonstatowa-
li silne wstrząśnienie mózgu i
nadwyrężenie czaszki. Stan cho-
rego dotychczaś się nie popra-
wił.

Podczas gdy młodzież reakcyj-
na rozbija glowy przyzwoitym
obywatelom, niegorzej od niej
spisuje się kler katolicki. No-
wy wybryk jednego z księży ży-
wo poruszył tutejszą.opinję, któ-
ra domaga się ukarania winnego.

~, Przed niedawnym czasem; w
pewnej wsi odbywała się uroczy-
stość odsłonięcia pomnika dla
poległych na wojnie światowej.
Cała wieś pospieszyła na miej»
sce ceremonji. Chciano rozpo-
czynać, jednak zauważono brak
księdza. Przyjętym na prowin-
cji porządkiem, obok lekarza,
poczmistrza, aptekarza, zwykle
stanowiących tamtejszą elite,
przyzwyczajono się witzieć w
jej szeregu i księdza. Po dłu-
giem oczekiwaniu przystąpiono
wreszcie do oczekiwanego aktu
(odsłonięcia pomnika, nie przy-
bycia księdza). W sprawie zle-
koeważenia sobie uroczystości
patrjotycznej przez klechę, zwró-
cono się z zażaleniem do bisku-
pa Marthy'ego. Po kilku dniach
nadeszła z kancelarji biskupiej
następująca notatka. „"Księża

nie mogą uczęstniczyć na obcho-

dach czysto świeckich, gdzie nie

było poprzednio blogosławień-

stwa kościelnego."

Ponieważ rubryka księży ka-
tolickich, która od niejakiego
czasu utrzymuje w koresponden-
cjach przeciągnęłaby się zbyt-
nio, komentarze pozostawiam
krytyce i domyślności szanow-
nych czytelników.
Waźniejszem dla nas zdaże-

niem jest sprawa odrowionej
konwencji handlowej, pomiędzy
Polską i Francją w ostatnich
dniach ubiegłego miesiąca. Na-
leży podkreślić że układ ten jest

(Ciąg dalszy na str. bej.)

 

Pani Harding umierająca o

MARION, 20 listopada.-Wdo-
wa po prezydencie Hardingu, pa-
ni W. Harding, jest od kilku dni
w. agonii i śmierć jej spodziewa»
na jest każdej chwili. » 

PRZECIW-FASZY-

STOWSKA OPOZYCJA

ZORGANIZOWANA

Zywioły demokratyczne sku-

piają się pod sztandar

demokracji

RZYM, 20 listopada. - Abso-
lutna kontrola faszystów nad par
lamentem włoskim spaxgodowałn
opozycję do sformowania nowe-  

Leon Trocki wnapiętnowany
przez partję komunistyczną

Za pisanie podstępnych kłamstw 6 Leninie - MOSKWA, 20 lutego. - Naj-czynniejsi członkowie rosyjskiejpartji komunistycznej uchwalilirezolucję potępiającą Trockiegoza podstępne kłamstwa rozszerzane o wodzu bolszewickim Leni-nie.Trocki, jakkolwiek należy for-"malnie do partji komunistycznej,nie podziela przekonań swych kolegów politycznych i uważa sięza nowego prawodawcę bolsze›wickiego na miejsce zmarłegoLenina, który miał posługiwaćsię jego idejami.
 go ugrup polity go „U-nione Nazionale". Celem nowejorganizacji politycznej jest zjed-noczenie pod jeden sztandar polityczny wszystkich żywiołów po-postępowych przeciw bezpraw-nemu dyktatorstwu faszystów.Po ogłoszeniu proklamacji wy-danej przez nowe ugrupowanie;wszystkie dotychczas trzymającesię z«boku żywioły patrjotycznei postępowe, łączą się z antyfa.szystowską opozycją. Jeżeli noweugrupowanie zdobędzie odpowie-dnie poparcie, ogłosi się ogólno-włoską partją demokratyczną.Nowe ugrupowanie politycznepragnie pozyskać poparcie szczególnie żywiołów średnio zamożnych.

 

6,000 strajkierów węglowych
otrzymało rozkaz powrotudo pracy
SCRANTON, Pa., 20 listopada- Członkowie górniczego komi-tetu zażaleń uchwalili odwołaćogłoszony przed dwoma dniamistrajk w kopalniach -wogla, nale-żących do Hudson Coal Co., skutkiem czego 6,000 górników z 14tysięcy, którzy wyszli na strajk,powróciło już do pracy, 

Włosko-serbskie przymierzeobronne będzie podpisane15-go stycznia PARYŻ, 20 listópada, Rządyserbski 1 włoski zadecydowały,że wizyta króla  serbsklego doRzymu odbędzie się w dniu 15gostycznia, 1925 roku.Przy tej okazji zostanie podpi-sane serbsko,włoskie przymierzeobronne. +
SOFIA, Bułkarja, 20 listopada- Rząd bułgarski nakazał mobl«lizacie całej ludności wzdłuż graniey serbskiej dla powstrzyma»nia inwazji zbrojnych band u-chodźców bułgarskich, pragną-cych powrócić do Bułgarji z bronig w ręku, Wszyscy mężczyźnipowyżej 18 lat zostali powołanipod broń.  

St. Zjedn. zwołująnową miedzyna-

rodową konferencję rozbrojeniową

 

SENATOR BORAH SADZI, 2E JEDYNIE ST. ZJ. MOGADOPROWADZIC DO MIEDZYNARODOWEGO OGRANLCZENIA ZBROJEN - ANGLJA NIE BEDZIE MIALA
SMIALOSCL SPRZECIWIAC SIE ST. ZJ. 
WASHINGTON, 20 listopada.- Senator Borah ze stanu Ida-ho,, który po śmierciLodge'a objąk kierownictwo se-nackiej komisji dla sprawzagra-nicznych, jest zdania, że StanyZjednoczone mają nnjk-gszrq spo-

sobność zwołania drugiej mię-
dzynarodowej konferencji ogra-
niczenia zbrojeń pod egidą Ame-
ryki, w obecnej chwili, gd_y Ar}—
glja odrzuciła plan ograniczenia
międzynarodowych zbrojeń opra-
cowany przez zgromadzenie Li-
gi Narodów w Genewie,

Jakkolwiek w kołach rządo-
wych nie zajęto dotychczas ża-
dnego stanowiska z powodu kro-
ku Anglji usuwającej się od
wzięcia udziału w międzynaro-
dowej. konferencji ograniczenia
zbrojeń pod egidą Ligi Narodów
to jedank z miarodajnych źródeł

w

+
/otrzymano wiadomości, iż prezy-
dent Coolidge nie omieszka pójść
za przykładem prezydenta H/ar-
dinga i zwołać nową międzyna-
rodową konferencję ogranicze-
nia zbrojeń, która będzie uzupeł-
nieniem pierwszej. Kwestja
zwołania międzynarodowej kon-
ferencji nie może jednak wcze-
śniej być załatwioną dopóki nie
zostaną załatwione pewne for-
malności pódobne do tych jakie
poprzedziły pierwszą międzyna»
rodową konferencję rozbrojenio-
wą w Washingtonie.

Stanowisko Anglji, zamiast
zaszkodzić pomogło sprawie mię-
dzynarodowego pokoju otwiera-
jąc Stanom Zjednoczonym dro-
gę do bezstronnej interwencji,
która niewątpliwie zostanie przy-
jęta z wielką sympatją przez
wszystkie państwa, 

liz

Liga Narodów widzi ra-

tunek w Stanach Zjedn.

GENEWA, 20 listopada.-Żq
danie Anglji w sptawie odwo-
łania konferencji wyznaczonej
na przyszłego czerwca dla roz-
ważenia planu Ligi Narodów,
przewidującego międzynarodo
we ograniczenia zbrojeń, wy-
wołało w Lidze Narodów jak
najgorsze wrażenie. _Wśród
członków Ligi Narodów panu=
je przekonanie, że jedynem
wyjściem z trudnego położe»
nia w jakim się znalazła Liga
Narodówz powodu niespodzie
wanego żądania Anglii, będzie
zwołanie przez St. Zjedn. no-
wej międzynarodowej konfe-
rencji rozbrójeniowej.

 

W dobrze poinformo-
„wanych panuje przekonanie,
iż odmowa Anglji wzięcia u-
działu w międzynarodowej
konferencji, została spowodo-
wana wielkiemi ustępstwami,
poczynionemi przez rząd byłe-

 
   
go. premjera MacDonalda.
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W pobliżu Kirchenbacker w Stiez:
wig 1 Holstein, tybacy złow!ii karpa,
ważącego 36 funtów, długości trzy
stopy. Rybacy zdziwient wielkością
ryby i jej wagi zawieźli ją do spe-
cjalnego urzędu zajmującego sig bu-
daniem wieku ryb, który orseki, 1ż
złapany karp liczy" majmniej 100% lat
wiek

   

Według ostatnich obliczeń liczba
ofiar trzęsienia ziem! na Wyspie Ja:
wie dochodzi 600 osób.

Stare marki niemieckie, których
wielkie ezby posędają obywatele
amerykańscy nie przedstawiają żadnej
wartości,

Prezydeńt Cpolldge zamierza sta-
nowisko sekretarze" rolnictwa powie-
rzyć jednemu z wybitnych agronomów
środkowego zachodu prawdopodobnie
A. Mohierowi,_ sekretarzowi Kansas
State Board ob Agriculture.

Francja zamierza podnieść dwuch
dalszych generałów do godności mar-
szalków Francji, Wśród upstrzonych
kandydatów jest gonerat Castelnan !
Sarrail dowédzca trzecief armil fran:
cuskiej podczas bitwz. mad Marną.. 5

Panny na Wysplé Islandji, mk
mo, że tch mati w dojrsalym wie-
ku noszę narodowy strój utrzymujący
się od wieków same naśladują nie-
wolniczo ostatnią modę i nie dają się
wyprzedzić pod tym względem flaper:
komstolie europejskich | amergkań-

Starszymi! Rzymianie byli: dobremi
deptystam! fak stwierdza szczęka wy.
kobana w rwallskach ruin stare} tor
tecy Rutupise. W znalezlonej ster-
co są uwidocznione sztuczne zęby
oprawiore w słoto zupełnie podobne
do obecnie sztucznych zębów
wianych przez dentystów,

Garibaldi przysięga przywró-

cić sprawiedliwość we Włoszech

anzyici, którym się nie udałozgładzić Garibaldiego, boją
się go aresztować-Nie powoduje nim żadna żądza władzy

 

RZYM, 20 listopada. - „Fa
szyści usiłowali mnie zgładzić ze
świata,a gdy im się to nie u-
dało, obawiają się aresztować
mnie chociaż będę dotąd piętno-
wał Mussoliniego dopóki we Wło
szech nle zostanie przywrócone

| panowanie sprawiedliwości -
powiedział dzisłaj generał Pep-
pino Garfbaldi przewodniczący
"Italia Liberta" stowarzyszenia
włoskich weteranów wojny
wszechówiątowej,
"Włochy działaj jęczą pod

lufą rewolweru | pałką faszy-
słowską, @ wolność jest pode-
ptana w błocie" - powiedział
z gniewem w głosie wnuk boha-
terskiego Garibaldiego, który
dokonał rjednoczenia Włoch.

Generał Garibaldi
dopiero powrócił z dobrowolne»
go wygnania na któremprzeby-
wał od czasu gdy przyszli do
władzy faszyści. Popowrocie z
wygnania przysiągł nie spocząć
dopóki we Włoszech nie zostanie
przywrócone panowanie spra-
wiedliwości. Generał Garibal-
di nie ma żadnej aspiracji do
ujęcia steru rządów w swe rę-
ce i poprze każdego polityka,
który będzie miał odwagę ode-
brać rządy 'czargokoszulowcom..
 

Anglja będzie spłacać kłuci
Stanom Zjedn.

, LONDYN, 20 listopada.-Prem-
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Wieści o porozumieniu

między
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Mazjorie Schneider znaleziona
została w pokoju, w którym zmarł
wskutek upływu krwi Ch. Rogers.

ZAMACH NA WO -

DZA WOJSK ANCIEL-

SKICH W. EGIPCIE

ANGLJA ZAZADA ODSZKO-

DOWANIA I ZWIEKSZENIA

ZAŁOGI WOJSKOWEJ

20
nodowodzący wojsk angielskie
w Egipcie, major generał Sir Lee
Słock i gubernator Sudanu, zo-
stał ciężko ranny przez grupę
spiskowców w chwili, gdy jechał
w automobilu z gmachu mini-
sterstwa wojny do swej rezyden-
cji. W
Najpierw spiskowcy rzucili

bombe, a gdy tu nie do sięgła swe
go celu; otworzyli ogień z-rewol-
werów automatycznych, raniąc
swą ofiarę w brzuch noge i gękę.
Ranionego generała odwieziono
do szpitala, gdzie wydobyto ku-
le z żołądka. Stan chorego jest
grożny. Lekarze nie mają nadziei
utrzymania go przy Rząd
wyznaczył 10,000 funtów szterlin
gów nagrody za informacje, u-
możliwiające aresztowanie spis-
kowców.

 
  

  

 
długów angielskich, -należnych
St. Zjedn. zgodnie z angielsko-
amerykańską umową 6 spłacie
długów, zawartą osobiście przez
premiera Baldwina przed trzema
laty, gdy jeszcze był angielskim
ministrem finansów, Spłata dłu-
gów angielskich dla St. Zjedn. bę
dzie uskuteczniona bez oglądania
się na europejskich dłużników:
Francji, Włoch, Belgji 1 Serbji,
które są winne AngljP prawie ty-
Je, ile jest winna Anglja Stanom
Zjednoczonym,  

Polską aLitwą?

LITWA KOWIERSKA ZRZEKA

SIĘ OKRĘGU WILERSKIEGO
 

+ Polska ustępuje okręg Święciański

(SPECJALNA WIADOMOŚC DLA „NOWEGO ŚWIATA")

WARSZAWA, 20 listopada. - Niepotwierdzone do-
tychczas wiadomości z Kowna donoszą o porozumieniu Litwy
z Polską. Specjalna komisja wysłana z Warszawy do Kowna,
rzekomo pertraktowała z komisją wydelegowaną przez rząd
litewski, Porozumienie ma polegać na tem, że Litwa ofi-
cjalnie zrzeka się wszelkich pretensji do Wilna, w zamian
za co Polska odstępuje Litwie okręg/Święciański. Okręg
Święciański obejmuje kilka miejscowości na północny zachód
od Wilna. (Wiadomość ta nie jest potwierdzona i nie jest
prawdopodobną, gdyż Rząd Polski nie odstąpi ziemi za wy-
rzekónie się „Pretensji" ze strony Litwy. Ożywiona" tajna
propaganda litewska na ziemi polskiej, nie świadczy bynaj-
mniej o ugodowym nastroju Litwinów. - P. R.).

NIEROZWAGA DROZNIKA KOLEJOWECO PO-

~- WODEM KATASTROFY N

 

PERTH AMBOY, N. J., 20 li-
stopada, - Kilkadziesiąt osób, a
między niemi 20 pasażerów w
omnibusie Lincoln Carteret, N. J.
unikpeto zeszłej nocystraszliwej
kaf@@rofy przez _przejechanie
przez pociąg ekspresowy, gdy
dróżnik kolejowy,- operujący ram
py zniżył je nagle w chwili, gdy
wielki omnibus i kilka automo-
bili znajdowało się w przejeździe
przez krzyżówkę kolei New Jer-
sey Central. Dróżnik kolejowy
Pedro Poria miał rampy opusz-
czone, nagle je podniósł, wtedy
automobile ruszyły naprzód, -
Dróżnik dojrzawszy nadjeżdza-
jący pociąg pospieszny, zamknął

 

 

  

omnibus i kilka automobiłów we-
wnątrz krzyżówki. Wśród pasa»

ów omnibusu na widok znie
is ramp powstała panika, Szo

fer jednak nie' stracił przytomno-
ści i całą siłą puścił maszynę, o-

    

rape rampy zamykając, wielki

|

 

balajge rampę, zagradzającą mu,
drogę. Wtej chwili przeleciał po
ciąg pośpieszny, uszkadzając nie.
co górną drewnianą część omni-
busu. Inni automobiliści wycofa
li się wstecz lub poskręcali swe
automobile w bok, tak, że pociąg ,
pośpieszny przebiegł obok nich,
nie wyrządzając im żadnej szko-
dy.
 

FRANCJA GOTOWA DOZAŁATWIENIA SPRAWY

-> DEUGOW, NALEZNYCH ST. ZJEDN.
 7 . @

Spodziewa się jednak, że jej długi zostaną zmniejszone o dwie
trzecie -- Premier Herriot jest gotów załatwić raz

na zawsze sprawę długów -
 

* PARYŻ, ~20 listopada. =-
Francjaxjest gotowa do omówie-
nia sprawy długów należnych
Stanom Zjednoczonym i Anglii.
Premier oświadczył, iż ośmieli
się przystąpić do załatwienia
jednego z za»
gadnień jakie Francji pozostało

po zakończeniu wojny wszech.

św. j, -które dni

Herriota odkładalija bok bo-

Jąc'się przyjąć odpowiedzialność
za jego zalatwienie,

Premier Herriot gotowy jest

mówić o załatwieniusprawy
długów, ale pod warunkiem, iż

zostaną zmniejszone o dwie
trzecie na skutek znacznego
zmniejszenia niemieckich od-
szkodowań dla Francji właśnie
pod wpływem Anglji i Stanów
Zjednoczonych, które .wielokro«
tnie dawały rządowi francuskie.
mu do poznania, by się nie upie»
rał przy żądaniu wygórowanych
dszkodowań jeważ zostanie

wynagrodzony w inny sposób
| przez zmniejszenie sumy długów
„winnych Stanom Zjednoczonym
i Anglji.

Francja na przyszłej konfe-
rencji w sprawie długów zajmie
następujące stanowisko. Umo-
wa  

Haremy na Filipin'acśh wro-
„ giem nowożytnej cywilizacji
Rozwój chia rodzinnego w haremie niemożliwy - Połud-

niowe Filipiny stoją na niskim poziomie

 
NENYORK, 20 ljstopada, -

„Nie może być mowy o rozwoju
życia rodzinnego wśród narodu,
który posiada Instytucje haremu.
Rozwój lub upadek życia naro-
du i cywilizacji może być mie-
rzony tylko rozwojem życia ro-
dziny" ~~ oświadcza pani €. Moo-
re; żona gubernatora południo-
wych wysp Filipińskich, obecnie
przybyła do New Yorku. Pani
Moore twierdzi, że w południo-
wej części wysp Filipińskich nie

 

ima cywilizacji, ponieważ w tej
jer Baldwin w śwójem axpose rzą | części wysp nie ma życia rodzin
dowem oświadczył między inne- | nego, zniszczonego przez harem,
mi: y zamiar | który: wraz z religją mahometań-

z powodu zatrzymania haremu

ską utrzymał się wśród ludności
wyznania makometańskiego.
Północne części p. Filipin

zawdzięczają śwą cywilizację roz
wojowi. chrześcijańskiej rodziny
i jej dążeniu do osiągnięcia le-
pszej skali życia, w następstwie
czego rodzina chrześcijańska przy
swaja sobie szybko wszystkie zdo
bycze kultury i szybko czyni je
nieodzownemi w swem codzibn-
nem życiu. Przeciwnie rodziny
mabometańskie: zamknięte w ha-
repie, są niczem innem. juk gro-
madą niewolniczą, załeżną od je»
dnego człowieka, znieprawione»
go błędnemi określeniami niena-
turainego. Koran

    

   

ykańska ow
sprawie umorzenia długów obni«
żyła sumę długów angielskich
należnych Stanom _Zjednoczo-
nym prawie o dwie trzecie, Ni-
Ska stopa procentowa i długi
iermin amortyzacji sprowadza
całą sumę alugów prawie do je.
dnej trzeciej części sumy dłuż.
nej, jaka by się należała gdyby
należne sumy obliczano z pro-

' |centami składanemi. Na tej za-
sadzie według plami międzyna»
rodowych ekspertów _finanso

zostaly zniżone prawie poniżej
40,000,000,000 złotych marek.
Wobectego Francja musi atrzy»
mać odrazu zmniejszenie swych
długów o dwie trzecie a pozosta-

lą resztę otrzymać na spłaty -
umożliwiające dalszą odbudowę
części Północhej Francji znisz.

czonych wojną. "NM

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa: Piłsudskiego!

-.

 

wych niemieckie odszkodowania °
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: z t z JAKĄ ZNIŻKĘ MOŻE ZA- ' 4
RZĄD DOMU SW. JÓZEFA U- D A -

« DZIELIŚ UBOGIM, PRZEZ NAS « 1
P DO DOMU POSYŁANYM!

Wnadziej, że Wielebna Siostra 

Wieczorek Oddziału „Pod Je-
dep, Sztandar" Z. S. P. odbędzie
sięw. sobotę, dnia 22-go listopa-
da IQ24 roku, w Domu Narodo-
wym, przy 8th St, w New Yor-
ku, o godzinie 8-ej więczórem.
uprasza Szanowną Publiczność.
re poparcie.
"F KOMITET.

AKADEMIA

z okazji Rocznicy Powstania
: Listopadowego
 

Dnia 24 listopada, o godz. 8¢)
wiecz. odbędzie się w Domu Na-
rodowym Akademia z okazji ro-
eznicy Powstania Listopadowego.
Postępowa Polonia nowojor-

ska, wierna tradycji powstańców
polskich zbierze się w dniu tym,
by myśli zespolić przed najpięk-
niejszym żywym pomnikiem wal
ki o wolność, jakim jest myśl o
Polsce Wolnej.

Wieczór zagai ob. Bojan Bia-
żewicz.

Referat wygłosi ob. P. Yolles.
Urozmaiceniem wieczoru bę-

dzie deklamacja okolicznościo-
wa, śpiew itd. -

Komitet Im. J. Pilsudskiego
w New Yorku

2. DZISIAJ! -DZISIAJ!

Do- członków Tow. „Wolna
Polska"

- Szanowni Koledzy! Zawiada-
miam was, że posiedzenie miesię-
czne Tow. Wolna Polska, odbę-
dzie się w piątek dnia 21 listo-
pada b. r. w Domu Narodowym,
przy 19-23 St. Marks Place.
Jak wam wszystkim wiadomo,

urządzamy wieczorek indykowy
w środę, dnia 26 listopada, r. b.
Również z okazji zbliżającego się
balu i poświęcenia sztandaru, ma
my, bardzo ważne sprawy do za.
fatwienia. Każdy członek powi-
nien wobec tego przyjść na przy-
szle posiedzenie.
Z bratniem pozdrowieniem,

$. Jasnosz, sekr.

 

 

Zawiadomienie

Najstarsze Tow, w New Yorku
am. i Br. Pom, GWIAZDA

WOLNOŚCI urządza wielkie
przedstawienie i bal w" ostatnią
sobotę przed adwentem - 2%go
listopada, w sali Domu Narodo-
wego, 19-23 St. Marks Place, New
York City. Odegrany zostanie
piękny dramat p. t. „EWA MIAS-
KOWSKA", Rzecz dzieje się w
czasie obrony twierdzy Trembo-
wll w czasach oblężenia jej przez
Turków za panowania Króla Ja-
na Sobieskiego.

Wycieczka do Polski

Z okazji świąt Bożego Narodze-
nia odbędzie się wycieczka do
Polski wspaniałym okrętem A-
quitania Linji Cunard, Wyciecz-
ką kierować będzie urzędnik tej
Linji Markus, który, zajmie się
wszelkiemi formalnościami.
Wyjazd z New Yorku 13 gru-

dnia, , hss
THEATRE, dth & Broadway

Polska: Królowa Cinemy
w spaniałym obrazie

. "FORBIDDEN PARADISE"
Ceny miejsc 35¢. do 85¢.

47 St. & Broadway
PRZEDSTAWIENIA
BEZ PRZERWY

Ceny popołud. 50 i 760
Wieczorem 09c. _

WILLIAM FOX
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

wŁÓCZĘA.
  

 

raczy dać przychylną odpowiedź,
pozostajemyz szacunkiem,

Wydział Opieki Społecznej
„Nowego Świata".

Modliła się długo i żarliwie wie
lebna siostra Kaleta i natchnie-
nia szukała w bezdennem źródle
dobroci i miłości bliźniego, w te-
 
Stałych czytelników moich „O-

brazków" bardzo dzisiaj proszę,
aby raczyl poniżej podane listy
uważnie przeczytać.

Nie połaję żadnych komenta
rzy.

Bądźcie sami sędziami sprawie
dliwymi.

  

Przed kilkoma dniami otrzyma
liśmy list Zarządu Domu Św. J6-
zefa o otwarciu tego Domu w
New Yorku. Między innemi szcze
gólami podane są następujące:
Ten Dom ma ogrzewanie, świa

tlo elektryczne, ciepłą wodę, wid
ne pokoje w liczbie 80,
Oprócz tego byr dopisek:

Szanowna Redakcja.
Upraszamy ›najserdeczniej Sm-

nowną Redakcję o umieszczenie
kilka razy gratis w swojej poczy.
tnej gazecie ogłoszenia załączo-
nego.

Mając na celu DOBRO NARO-
DU POLSKIEGO 1 DOBROCZYN
NE SPRAWY, spodziewamy się
łaskawego uwzględnienia prosby
naszej, za co już zgóry składamy
serdeczne „Bóg zapłać".
Z głębokim szacunkiem

Zarząd Domu Św. Józefa -
Siostra M. Kaleta, przełożona.

   

Ośmdziesiąt pokoi widnych i
ciepłych i w Domu

EFA-! A tu moi
biedacy na ławkach w parku
Śpią. .NAR . Znajdą tam
kącik ciepły. Wielebna siostra pi
sze coś o NARODZIE POLSKIM
i o DOBROCZYNNYCH SPRA-
WACH.
Nie wszystkie siostry są-złe, Są

czasemi wyjątkowo dobre i szla-
chetne, jak naprzykład wielebna
siostra Kaleta, rozmodlona i do-
broczynna.
Napisałem jej więc czemprędzej

list następującej treści:
Do Wielebnej Siostry M. Kaleta.
List z zawiadomieniem o otwar

ciu Domu Św. Józefa otrzyma
liśmy i pragniemy wtej. sprawie
nasze stanowisko określić, tem-
bardziej, iż Wielebna Siostra wy-
raźnie pisze: „Mając na celu do-
bro Narodu Polskiego i dobro
czynne sprawy."
Sama kwestja otwarcia Domu

Sw. Józefa; mającego 80 widnych
ciepłych pokoi, należy wyłącznie
do działu ogłoszeniowego. Skoro
jednak to przedsiębiorstwo ma
także służyć dobroczynpości, mo-
żemy je, szczególnie nasz Wy-
dział Opieki Społecznej, inaczej
traktować.
Wielebna Siostra zapewne wiej

że nasz Wydział Opieki Społecz-
nej zajmuje się WYŁĄCZNIE do
broczynnością. Często zgłaszają
się do nas ludzie bezdomni i bez
środków pieniężnych, OBECNIE
MAMY DWUCH W NASZEJ O-

   - 

 

  

 

PIECE: 70-CIOLETNIEGO STAR |
CA, JAKOTEŻ SPARALIŻOWA-
NEGO, BARDZO INTELIGENT-
NEGO KALEKE, MIESZKAJĄ-
OEGO W PIWNICY NA EAST
SIDE.
Zwracamysię więc do Zarządu

Domu Św. Józefa z prośbą o od-
powiedź na następujące pytania:
Czy ZARZĄD DOMU ŚW. J6-

ZEFA MOŻE ODSTĄPIC BEZ-
PŁATNIE DWA POKOJE DLA
BEZDOMNYCH 1 UBOGICH RO-
DAKÓW, KTÓRYMI OPIEKUJE
SIĘ NASZ „WŁÓCZĘGA!"

NIEŚMIERTELNY POEMAT PIEKŁA
PRZEMIENIONY W RZECZYWISTOŚć

NA EKRANIE!
 

   

 

pozostawionym ludz=.
kości przez świętego Józefa, po
którym ten biznes nazwano. Po
trzech dniach postu i modłów na-
pisała następujący list:
Szanowny Panie.
W odpowiedzi na list pański z

dnia 11 b, m., zwracamy, uwagę,
26 DOM ŚW, JÓZEFA NIE JEST
DOMEM  PRZYTUŁKU DLA
STARCÓW, ZATEM W TEJ
SPRAWIE PROSIMY UDAC SIĘ
TAM GDZIE -J A K I $ -DOM
DLA _STARCÓW _ZAŁOŻONY
PRZEZ „OPIEKĘ" DLA WSPAR
CIA POTRZEBlŁJĄCYCH RODA-

KóW.
Z -POWAŻANIEM (pierwszy

list był z „głębokim szacun

kiem") '

Zarząd, Domu Św. Józefa.

SIOSTRA M. KALETA.

Wielebna: Slostro! !
Ręczę Ci, że do nieba nie

pójdziesz.'Szkoda Twych modłów

i wywracania oczu!!

Po śmierci sam święty Józef

  

pośle Cię z powrotem na ziemię, |

nbyć, jako żebraczka bezdomna,

zamiast widnych, ciepłych pokoi,

zaznała, jak smakują noce spę-

dzone na ławce w parku. '

LISTY

Dobry, Włóczęgo.

Jestem ruska Ukrainka z Gali-

cji, ale lubję czytać polskie pis-

mo „Nowy Swiat". Kiedy kupuję

papier; to zaraz patrzę co to Włó-

czenga pisze o tych bidnych lu-

dziach i co oni piszą do pana

Włóczengi. Nieraz tak czytami

łzami się zaleję o tych chorych

w szpitalach i tych biednych co

nędzę cierpią.

Nie jestem bogata, pracuję na

chlebi na odzienie dla dzieci któ-

rych miałam dwanaście, Mam tro

cha ubrania i dałabym jakiej bie

dnej kobiecie. Mam kout, ubra-

nie dla mężczyzny i cztery ko-

szule, trzewiki i płaszcz dla dziew

czyny 14 lat i wiele innych rze-

czy i zapłacę karfer, kto przyje-
dzie pote rzeczy. Mój adres: Ma-

ry Pawełko. ...

Włóczędze

Kółko Staszyca przez p. Kapro-

wsklego - 82,00, (1 dwa: dolary

na choinkę). -.

POGORZELCOM

Bézimienna . $1.00

Katra .... 1.00 

1.00

1.00

Zając .....

„Szumańska ..

 

 

 

Baczność

. Posiedzenie dyskusyjne
 

W piątek, 21go listopada od-

będzie się posiedzenie dyskusyj-

ne Oddz. „Potęga" Nr. 34 Z. S. P.

w Domu Narodowym (sala nr. 2)

przy 8e) ul, w New Yorku.

Odczył na temat: WYBORY

W ANGLII 1 W AMERYCE, wy-

głosi tow. Kucharska,

Obecność członków pożądana.

Początek o godzinie 8ej wiecz.

Kolman, sekr.
 

dta:

Niniejszem niamy zaszczyt za-

wiadomić wszystkich członków i

członkinie Polskiego Klubu De:

mokratycznego, 50 St. Marks Pl.,

Iż w poniedziałek dnia 17go li-,
stopada r b. na odbytem posi-

dzeniu komitelu zubaw, uchwa-

lono jednogłośnie, ażeby sala klu

bowa była otwartą dla użycia

członków i członkiń klubu, w

każdą sobotę popołudniu, jak i

w niedzielę przez cały dzień, W

sali klubowej znajduje się dosyć

pięknych i interesujących do czy»

tania książek w języku polskim

i angielskim, z których członko-

wie i członkinie mogą korzystać,

Jest piękne elektryczne pjanino

do grania, jest również Victrola

i dosyć ładnych rekordów. A

więc członkowie i członkinie Klu

bu, którzy podczas zimowej po-

ry nie mają gdzie czasu spędzić,
mogą takowy już od tej soboty

spędzać w sali klubowej, wesoło

Tiedzy swymi.

Z szacunkiem
KOMITET ZABAW.

BRONX ,

Dnia 29 listopada r. b. Towa-

rzystwo Bratniej Pomocy Gen.

Langiewicza, gr. 572 Z. N. P.,

urządza 31-roezny bal w sali

Domu Narodowego Polskiego w

Bronx, 705 Courtland: Ave.

   

w. NIEDZIELĘ

„Polacy w Ameryce"

Wesoła i barwna operetka

Danielewskiego

Treść operelL-i nadzwyczaj zaj»
gnującn i ciekawa.

-

Uwydatnia
życie Polaków z pod różnych za.
porów w Ameryce, jak to miało
miejsce przed dwudziestu z gó-
Tą laty, jeszcze za prezydenta

Roosevelta, -Z różnych -stron

świata dążyli ludzie do no-

wej krainy, by szukać za zarob»

kiem i szczęściem wśród obcych.

N-uwi przybysze musieli często
nieraz ciężko, w pocie czoła pra-
cować, by wyżywić swoich naj.
bliższych. Nie było z pewnoé-
cią takich, którzyby w począt-
kach nie tęsknili za ojczyz.
ng. Są też i tacy i nimi,

rzy dzisiaj są już  bogaczami.
; Operetka „Polacy w

_

Amery-
ce" uwydatnia życie dwuch ka-
tegorji: -bogatych .dorobkiewi-
aby i _bicdnych robotników. -W
knnc_u jednak przeważa polskość.

Pomimo różnicy w usytuowaniu

materjalnym, biedni i bogaci

przenoszą swoje ojczyste oby-

przyznają się z dumą do
polskości. Na tym tle przesuwa»

ją się różne obrazy, czasami łza

[z nienacka zakręci się widzowi

[w okg, lecz tylko na chwilę, by

ustąpić miejsca uciesznej salwie

śmiechu. -Operetka .jest pełna

pFęknych pieśni. .Chor o „Błę-

kglnej Bunderze". Wystąpią spe.
cjalnie zaangażowani baletnicy,
którzy odtańczą tanie murzyh-

   

 

ski i taniec maryn Cztery
akty operetki „Polacy w Amery-
ce są pełne wesołości. Wybierz
my się wszyscy dnia 23-go listo-
[gadu do Washington Irving High

School, przy16th St., do Polskie-

go Teatru pod dyrekcją T. Wan

dycz i W. Ochrymowieza.

Polski Koncert w Manhattan

Opera ,

Ignacy bygns wystąpi w nie-
dzielę, dnia 30-go listopada, w
Manhattan Opera House, przy
34th St. i Eighth Ave., o godzinie
8-ej wieczór. Koncert najwięk-
szego artysty śpiewaka tenora,
który święcił tryumfyna najwig-
kszych scenach oper światowych
w Warszawief Ignacy Dygas jest
Od szeregu lat duszą opery pol-
skiej, w cesarskiej byłej operze
w Moskwie zbierał laury i jako
Polak prym trzymał gbok Szala
pina i innych, „W La Scalla wło-
sklej operze rywalizował z Hen
rykiem .Caruso, dorównywując
mu głosem i talentem, w operze
paryskiej -największy tryumf
święcił nasz tenor polski W
Berlinie śpiewał w języku ojczy»
stym, WBuenos Aires'wystę-
pem swym pobił wszystkich śpie-
waków. -Odznaczonym został or-
derem Polonia Restituta, palmą
akademji francuskiej, orderem
króla Rumunji. Hurok, mana-
ger Pawłowej i Szalapina przy-
słąpił do urządzenia koncertu
naszej sławie śpiewaczej. Po raz
pierwszy Amerykanie, czoła chy
lić będą przed naszym śpiewa
kiem w Manhattan Opera House.
Artyści śpiewacy przepowiadają
karjere Ignacemu Dygasowi na
ziemi amerykańskiej.

Dzisiaj ważne posiedzenie

Tow. „Moni

 

Dzisłaj w piątek, 21 listopa-
dd odbędzie się o godzinie 8ej w
Domu Narodowym bardzo ważne
posiedzenie Tow. Muzycznego
MONIUSZKO.
Wobec tego! iż bardzo ważne

nagłe sprawy mają być zadecy»
dowane, członkowie proszeni są
o liczne i punktualne przyjście
na posiedzenie.

Sekretarz.

Morris Plan wykrywa

| oszustwo
Sędzia Koenig w General Ses-

sions Court skazał na karę wię.
zienia o terminie 18 miesięcy do
3-ch lat następujące osoby: Joe
Korn, Harry Ringleheim, i Max
Korn, Oszustwo było natych-
miast wykryte przez departament
kredytowy przy Towarzystwie
Morris Plan i bezzwłocznie za-
wiadomiona policja, aresztowała
winnych. £ 4

Bezpłatne lekcje języka -

angielskiego

Lekcje angielskiego i amery»
kanizacji staraniem Board of E-
ducation są prowadzone w Tem-
ple Emanuel przy 43-ef ulicy i
5-ej Ave., w poniedziałki i środy
od 3ej do bej: we wtorki i czwar-
tki od 9: 1.30. , z

Uczniowie są podzieleni na Wy
grupy stosownie -doich znajoma-
3ci angielskiego. C

 

 

 

 

którym szczęście sprzyjałoi któ-›

  

Do wszystkich członków ,Słowmyszenia Mecha-
ników-Polskich w Ameryce! - 

Na Konferencji odbytej dnia 16-g0 listopada, 1924 roku. w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks Place, w New Yorku, po obszer=nem przedyskutowaniu sytuacji obecnej Stowarzyszenia Mecha-
ników Polskich i By-Laws Mechanics Association, Inc., przyśliś-
my jednogłośnie do przekonania, Iż nie możemy się w żaden sposób
zgodzić z obecnym stanem rzeczy, jaki dyrekcja podjęła na spe-
cjalnym swoim zjeździe w Toledo, Obi, dnia 26 i 27 kwietnia,1924 roku.

Zważywszy, że By-Laws Mechanics Association, Inc., nie za-
bezpiecza dostatecznie interesów członków Stowarzyszenia Mecha-
ników Polskich, jak również specjalny zjazd Stowarzyszenia Me-
chaników Polskich, reprezentowany przez znikomą ilość akcji, nie
jest prawomocny. .

My członkowie i delegaci zposzczególnych Filji Okręgów
Wschodnich i Nowej Aglji gorąco apelujemy do wszystkich człon-
ków Stowarzyszenia Mechaników Polskich w Ameryce i w Polsce,
ażeby nam przyśli z pomocą finansową, a mianowici

 

po 1 dola-
rze od akcji, na spłacenie podatku zaległego w stanie Ohio i prze-

spraw sądowy , i do przyg aktów na zjazdpr
roczny, który ma ochronić i zadecydować o majątku Stowarzysze-nia Mechaników Polskich.

Na konferencji 16-g0 listopada 1924 roku, zebraliśmy na po-
wyżej wymieniony cel sumę $220, a zarazem upraszamy Szanow.
nych członków, ażeby pieniądze nadsyłali na ręce sekretarza Ko-mitetu Inwestygacyjnego: Tadeusz Zieliński, 396 Palisade Avenue,
Jersey City, N. J., który jest w porozumieniu z Komitetem Obronyw Loraine, Ohio.

Rówhież ostrzegamy członków Stowarzyszenia Mechaników
Polskich przed dopłatą 10 dolarów, na zmianę swoich starych
akcji, na akcje „non par value" (nieokreślonej wartości).

J. OBRUSNIK i J. KOLOWSKI, 111-13 First St., Elizabeth, N. J.
K. MAJEWICZ, 87 Silver Street, New Britain, Conn.R. A. BORKOWSKI, delegat z Newark, N. J.
ROMUALD GRODZKI, 20 Washington St., Harrison, N. J.EDWARD TRYCZYNSKI z Chicago, III.
S. SUJDAK,.48 Oak St., Meriden, Conn.
J. KARASINSKI, 164-7th Ave., Brooklyn, N. Y.
TOMASZ PYTEL, 240 Davis Ave., Greenwich, Conn.» 
Kiedy go wypuszczą? 

Pani Davis odwiedziła wczorajmęża w więzieniu przy RaymondSL., pocieszając go zapewnieniem,że sprawa jego jest na dobrejdrodze.
Charles Davis był fabrykanteminstrumentów chirurgicznych. -Cztery lata temu trzech policjan-tów weszło do jego biura, zapy-tując w sprawie skradzionego sa-mochodu.Davis zabił jednego z nich i ra-nił dwuch. Lekarze orzekli, że mapomieszanie zmysłów, wobec te-go odesłano go do szpitala dlaobłąkanych. Rok temu eksperciznaleźli, że jest on zupełnie nor-malny. Nie: wypuszczono go. jed»nak na wolność, lecz przewiezio-no go do więzienia. Wkrótce sprawa Davisa znów będzie sądzona.

Ofiara *
Michał Egan liczył dopiero pięć

lat 2ycia, kiedy nieuwaga ArturaLesera, kierującego samochodemspowodowała śmierć chłopczyka.Michał przechodził przez Avenue„A" przy 8lej ulicy, z północnejstrony pędziłsamochód i uderzyłgo. Dziecko zmarło we włoskimszpitalu. Lesser aresztowany podzarzutem zabójstwa.
DZISIAJ

Zawiadomienie

 

 
 

 

Komitet Pom. dla PolskiegoCzerwonego Krzyża zwołuje po-siedzenie w trzeci piątek miesig-ca, t. j. 21-go listopada do DomuNarodowego, na które zapraszawszystkich członków Zarządu 1delegatów oraz cały Komitet Ko-lektorek, które rozebrały kwitar-jusze od Amerykańskiego Czer-
wonego Krzyża.Posiedzenie rozpoczyna się ogodz. Bej wieczorem, Zapraszamyreprezentantów prasy.

UWAGA!
Miesięczne posiedzenie Komite-tu Okręgowego Z. S: P. odbędziesię w niedzielę, dnia 23go listo-pada, br. w sali Domu Narodo-wego, 19-23 St. Marks PL, w NewYorku.
Zarząd Komitetu, jak i delega-ci Oddziałów proszeni są o przy-bycie, z powodu, iż mamy dużoważnych spraw do załatwienia.Otwarcie posiedzenia punktualnie o godz. 10ej rano.

8. Kowalczyk, organ. !
T-wo Młodzieży Polskiej św.Alojzego Gonzagi, Grupa 1030 Z.N. P. przy kościele św. Stanisła-wa M. i B. wNew Yorku urzą-dza 35-letnie fubileniszowe przed-stawienie i bal, w sobotę, dnia22-go listopada, 1924 roku, o ›go-dzinie 8-ej wieczorem, w Pol.skim Domu Narodowym, 19-23St Marks Place, w New Yorku.Program: «1. T-wo Spiewu Polonja2. Krakowskie Wesele3. Zrgkowimy u Druzgały›4. ,,Brazillian Cogquette",niec-Terenia Sierżant .Kasa otwarta od godziny 7:30wieczorem.Połowa dochodu przeznaczonana Szkołę Polską. +Muzyka prof. Stanisława Mro-czka.
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" KOMITET. '
Port Chester-Greenwich!
Komitet Im. J. Piłsudskiego,NB. 6. urządza 'OBCHOD LISTO-PADOWY, w niedzielę, 23go l-stopada, b. r., o. godzinie 2ej po:południu, w Danish Club House.Będą mowy, deklamacje i śpie|wy. Przemawiać będzie ob. W.Bojan-Błużewicz, redaktor „No-wego Świata" z New Yorku.RODACY! Przyjdźcie wszyscyna ten obchód, abyruczcić pamiąt<kę poległych Bohaterów w Po-wstaniu Listopadowem,

* po

w Niedzielę, 23-go Listopada
, Droga w Obydwie Stronyz NEW YORKU | NEWARKUBilety dla dzieci za połowę ceny,Bilety ważne tylko na kolejiLEHIGH VALLEYPOGIĄGU tam | z powrotem.

Pociąg opuszcza:7:92 Rano Hudson Terminal7:80 Rano Jersey City (loxch. PL Sta )120 Rano Newark (Elizabeth & MeekerAver )12 w Poludnleprayjetdta do Hazleton
- Z powrotem:Specjalny pocjąg .opuszcza :Hasletono 5 WieczoremBilety 'do nabycia TERAZ przy ka-sio koleji Lehigh Valley, HudsonTerminal, N. Y. Exchange Place !Sammit Ave, Jersey City, lub wktórymkolwiek Consolidated TleketOffice. -

Railroad 

- HAZELTON, PA. :|

 Luna—ymm

Niepoprawni automobiliści

Mroźna wichura węłygngłn ró:
i zwiększenie ilości spraw
$$$. w fqdzie Manhattan Tra:
ffie. 751 osób oskarżonych prze«
ważnie o nieprawny postój sa
mochodów przewinęło. się przled
czterema sędziami w ciągu dnia.

Najczęściej oskarżeni tłumaczył!
się tem, że postawili na chwilę

samochód, chcąc ogrzać się W

„Iunchroomie" kawą. lub herba-
tą. Przez parę godzin sędziowie
godzili się na „gorące" usprawie-
dliwienie, lecz potem zniecierpli~
wieni, nałożyli na 200% oskarżo-
nych kary, wynoszące 1900 dol.

 

WYCIECZKA DO POLSKI
NA BOŻE NARODZENIE

Links United States, m
New

ma ne:
ofsing  wrelecaies z orks do

tzam aby połączyć się z. krewni
I privjnci¢iml ma Bote Narodzenie.
Dowiedzcie się więcej o tych wy-

clecskach teraz Po minimalnej ce-

Po pełne
zułoście się
UNITED STATES LINES |
48 Broadway New York City.

Albo oświedzcie leknllnylch agontow,
którzy operują w Imientu

UNITED STATES SHIPPING #oARD

Informacje piercle  atba
do

   

aye Ao 3 N A w 8 K ozAuE-
RYKARSKA LINIA utrzymuje ate
ę Komunikację z Poleko przez Ko4
perhage do iGDYNI

tone odejścia z New Yorku

witeo STATE
FREDERIOK

skancy Stanów Ziednoczonych
ob yatcie ameryi

 

 

 

ZaKom, Pom, dla Pol. Czer-| Niech nikogo nie braknie!
Krzyża, - ;

Henryk sekr.

NOWA FILIA KOMPANIJI, i is* cd 7- g

MORRIS PLAN (Maud „Pod Jeden Sztandar" Nr. 32. [le- S. P.

Morris Plan Bank otworzy
nową filję bankową w grudniu,
w lokalu pn. 940 Southern Bou-

1 levard, City.
Filja w Bronx będzie również

w grudniu przeniesiona z 361
East 149 St.do 301 East 149th
St., Areco Bldg.

" WIECZOREKFAMLUNY

w SOBOTĘ, 22G0 LISTOPADA, 1924ROKU

W POLSKIM DOMU NARODOWYM
10-28 St. Marks Place, New York

z MUZYKA DOBOROWA
Początek o godzinie 7:30 wieczorem wstep so centow

   

   

   

  

 

Tarcle zawaze pomagat
Me Ngee no pees theron ma,

wiety w poseliniment? .
Co ra oe,

Tusnieme bri. irstiiim.tkowy 1 i
Thia Thopinie; (29)e powter, bu "Ketuicywind tetany a cy, c#
10611080, 46 St. 1, v.

   

   

 

 

 

 

 

Square, New York City.

  

 

Baczność Komitety Im. J. Piłsudskiego
» ! z » »
i Sekretarze Obchodów Sierpniowych!

* Prosimy zarządy wszystkich Komitetów, które do-
tychczas nie odesłały zamówionych, a niesprzedanych
książek i broszur, aby raczyły takowe jaknajrychlej
zwrócić na ręce sekretarza Komitetu Nowojorskiego, ob."
Zygmunta Bogdańskiego, c. o. „Nowy Świat", 24 Union

Komitet Im. Józefa Piłsudskiego w New Yorku.
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(Ciąg. dalszy.)
Żeby być z nią zawsze, oddychać tem sa-

" mem, co ona, powietrzem, uwielbiać bezustannie
1 widzieć ją codzień, pożegnał marzenia 0 sławie,
wyrzucił z sorca miłość dla Natali, która miała
być jego żoną i którą opuścił jak zdrajca!

Dla niej kłómał teraz i patrzył obojętnie, na
łzy dwuch szlachetnych, świętych kobiet.

Jutro już będzie z nią razem; następnie ucie-
kng daleko, opuszczą kraj na zawsze może,
matkę i tę piękną Natalię, która go tak gorąco
przedtem kochała.

Jutro będzie już u niej w Hawrze, w ślicz~
nem gniazdku, które sobie wybrali, oczekując na
parowiec, mający ich unieść daleko. A jak mu
było pilno znaleźć się znów przy niej!

Lec co powie, skoro powróci z próżnemi rę-
koma? Co zrobi, jak znajdzie się na jej łasce?.

Dwa tysiące franków od matki będą, jak kro-
ple w morzu, a nigdy nie ośmieli się wyznać He-
llecie, jaki nędzny był rezultat podróży jego do
Kirchompre.

I z głową na kolanach matki, wobec dwuch
kobiet we łzach, myśl o Hellecie napełniała całą
jego istotę. z

VII.
Poświęcenie.

Nazajutrz generałowa wstała bardzo rano 1
udała się do pokoju Natalii.

Młoda dziewczyna nie spała w nocy; oczy
podkrgtone świadczyły o boleści przebytej.

Lecz ujrzawszy generałową zapanowała nad
sobą i twarzyczka jej wyrażała tylko dobroć nie-
skończoną.
- Wstałaś już, mamo?
- Nie mogłam spać. Ten niedobry chłopak

zmartwił mnie wczoraj. Ale diś zadowolona pra-
wie jestem; nie potrzebnie wczoraj tak nas to po-
ruszylo. Jerzy potrzebuje pieniędzy, a w jego po-
łożeniu trzeba się pokazać: noblesse oblige, Na-
tako. »
- Ja, mamo nie brałam tego nadto do ser-

ca; jestem zupełnie twojego zdania. Noblesse obli-
gł, wiem o tem! Ale gdzie znajdziemy pieniędzy
dla Jerzego? Wiesz, biedna mamo, że nic już nie
posiadamy.

Smutny uśmiech przemknął po sbladiych u- |
stach dziewczyny; odważne dziecko walczyło z
rozpaczą.

, W smutnych niebieskich oczach Isy drżały
„Wil! na hebanowe rzęsy, jak krople rosy.

' @takała pomimowoli. Wysllała się, żeby po-

wstrzymać łkanie; chciała się uśmiechać, aby u-

kryć wzruszenie.

- Oto co przyszło mi do glowy - clagng-

ts generaiowa. - Jan Mornas ma dia nas wielki

szacunek; bogaty jest niezmiernie, jak mówią

- i nie wie, co robić z pieniędzmi. Znasz jógo

syne, Daniels, dajesz mu nawet czasem lekcje

rysunków, nic katem naturalniejszego, jak zrobić

z ojcem ściślejszą znajomość. Pójdziemy do niego

qbydwie, poprosimy żeby połyczył dwa tysiące

franków na moją emeryturę. Co myś! s mmoim

jekcie! >
.- Zrób jak chcesz, mamo.

i- Zdaje cl się, że on to zrobi?

~~ Tak, mamo.

.. - A jednak, jeżeli odmówi?

- Nia odmówi. Lecz pozwól mamo działać

thi same}; jeżeli odmówi, chcę oszczędzić cl upo-

Worzenia. Dziś zaraz zobaczę się z ciotką Salo-

they 1 Danielem i załądam rozmowy z Janem

Mornes.

- Twardy człowiek w interesie, jak powla-

dają...

- Chodzi przecie tylko o pożyczką na re-

, wers. A że wie, 1ż nie jesteśmy żadne awantur-

mice, nie odmów! zatem. Uspokój się, mamo, nie

thórtw się, przyniosę pieniądze.

Ubrała się clemno 1 wyszła.

"Dzień zapowiadał się pogodny 1, pomimo

wiatru w dolinie, powietrze było jeszcze ciepłe.

Natalja szla spokojnie ku osadzie Jana, Mor-

Na progu domu stał Daniel 1, zobaczywszy

zbliżającą się wykrzyknął radośnie, uwiesił się

na szyl i całował.

Kochała tego chłopca poważnego, z czołem

myélgcom.

Młoda dziewczyna, nie będąc W" obecności

generałowej, nie sila się na udawanie, P piękną

#) twarzyorke zachmurzył wyraz smutku.

Daniel widział to; nie śmiał pytał o przyczy-

się, lecz się zaniepokojł.

_ Pociągnął ją do sali jadalnej, skromnie u-

zeblowanej surowej, prawie. Posadził na krześle,

stanął przed nig i wpatrywał się z ciekawością

dziecięcą.

- Pani u nas? -- rzekł. - "Tak się cieszę,

& jak ojciec się zadziwi!

Natalja przypomniała sobie cel odwiedzin 1

głęboka zmarszczka zarysowała się na jej czole.

W tej samej Chwlli weszła ciotka Salomea.

Ujrzała Natalję i zaczerwieniona z radości,

pobiegła do niej.

< -Mataliu podniosła się z wdziękiem natural.

nym, podała jej rękę, którą stara clotka lekko

bścisnęła, . z

; :~ Odwiedziny pani są wielkim dla nas za-

szczytem, panno Nataljo! - rzekła.

- Pragnę widzieć się z panem Morhas -

powiedziała młoda dziewczyna nieśmiało,

_ -- W tej chwil jest w tartaku; iecź jeżeli

ipomi solio życzy, poślę po niego? :** -:

  

 

- Nie, nie, proszę pani, pójdę sama do je-

go biura, to będzie lepiej.

- Jak pani chce, jeżeli to w interesie...

- Tak, w Interesie. -

Podniosła się i poszła do tartaku, który <stał

o kilka kroków od domu mieszkalnego.

Poważnie przeszła szopy, zapchane drzewem

piłowanem 1 wielką halę, gdzie drogocenne drze-

wo zagraniczne echło od lat dawnych, I doszła

nakoniec do budynku, obitego deskami.

Zawahata się chwilę, pomieszana tem, co

miała robić. Jak zacząć? Co powiedzieć? Co

Mornas odpowie?

Pani de Sannols pare razy uciekała się już

do usług pieniężnych handlarza drzewem, dając

mu rowersy ze swoim podpisem w zamian za

gotówkę.

Jan Mornas dawał zawsze, ile żądała, nie bio-

rąc wcale procentu.

Lecz dotąd były tu sumki drolme.

Biedna dziewczyna w chwlli rozpoczęcia tru

dnej negocjacji, uczula, 1# odstępuje ją. odwaga

I nadzieja.

Słyszała z po za drzwi głosy: Mornas i Mahen

kłócili się zapewne, jak to często miało miejsce.

Odważyła się nakoniec zapukać lekko do

drzwi biura. a

Głos ostry, odpowiedział:

- Proszę!

A że nie zaraz drzwi otworzyła, powtórzono

z%niowem:

- Proszę! do wszystkich djablów!

Natalja weszła nieśmiało 1 stanęła przed

handlarzem, któremu ze zdziwienia oczy big

jeszcze bardziej zaokrągl@y.

Skoro ujrzał młodą panienkę, cały gniew je-

ko opadł odrazu. s

Twarz mu się rozpogodziła, odezwał się drżą-

cem! wargami:

- Pani... pani u mnie? jaki zaszczyt!

- Pragnęłabym z panem pomówić - rzekła

z cicha, spoglądając na Mahen'a - interes jest

pilny...

- Dobrze, proszę pani - odparł Mornas, a

zwracając się do sekretarza, rzekł:

-- Mahen, odejdź! ź

- Przychodzę prosić pana o

sługę...

Mornas oparty o blurko an! drgnął.

- Potrzebujemy dwuch tysięcy franków.

- Te dwa tysiące franków, odpowiedział

spokofife - przeznaczone są z pewnością dla

hrabiego Jerzego de Sannols?

Co pana to obchodzi? - rzekła Natalia wy-

nioéle. - Nie Interesuje to pana, komu ta suma

przeznaczona, tylko czy pan chce dać ją na kon-

to emerytury generałowej.

Mornas milczał.

Młoda dziewczyna mówiła dalej:

- Hrabina słyszała, że pan trochę jesteś

bankierem i w potrzebie z ochotą pożyczasz lu-

dziom. Otóż to generałowa wystawi rewers na

dwa tysiące franków - z procentem, jaki pan

zwykle bierze; czy pan się zgadza?

- Ah! powiedziano paniom, że jestem, tro-

chę bankierem lichwiarzem, jak pewnie pan! my-

gll. Otóż myli się pani!

- Więc pan odmawia? rzekła Natalia kre-

dowo blada,

- Nie powiedziałem tego.

- Widzę, że pan chce mnię wytrzymać, ba-

wić się mojem zmartwieniem - rzekła, zwraca-

jąc się do drzwi.

Jan Mornas za 1s.

- Niech pani nie odchodzi,niech pani po-

słucha. -

Łzy upokorzenia fapełniły piękne oczy Serb»

ki, a twarzyczka, blada zwykle, purpurą, się o-

wielką przy-

* 1. Dlaczego pan! powtarza plotki wiejskie?

- To moja rzecz, czy i jak pożyczam sąsiadom.,

Pani wie, że dla niej i dla generałowej o procencie

nigdy było i teraz nie będzie. ;

Poszedł do kasy, otworzył 1 wyjął kilka ban-

"knotów 1 włożył w rękę Natali.

- Niech pani porachuje - rzekł opryskliwie

- zmuszając ją, czerwoną z upokorzenia do zro-

blenia tego co méwil.

- Jest wszystko, prawda? - podjął, - Zaś

warunki zwrotu takie: generałowa, wystawi czte-

ryrewersy po płęćset franków, płatne co kwar-

tat, przy odbieran/u emerytury. O procencie nie-

ma.mowy... Do widzenia z panią.

Sauna była już daleko, zatoplona w my»

Dla niego to, dla Jerzego zniosła upokorze«
nia, sarkazmy, od,kt6rych\serce w niej drżało.

Dla niego stała się pokorna wobec tego han-
dlarza zuchwałego, zarozumiałego ze swoich bo-
gactw. u ,

Na myśl, że mały Daniel ma takiego ojca,

a Salomea szwagra, serce Jej pękało.

Prawda, Morhas pożyczył pieniędzy, lecz za-
nim dał, fle upokorzeń! miersył ją wzrokiem
od stóp do głowy, czuła go jeszcze na soble...

I śmiał wymówić imię hrabiego de Sannols!

Nie chciała wracać do domu w takiem uspo-
sobleniu umysłu, gdzie jednak generałowa ocze-
kiwała ją z orączkową. niecierpliwością.

Skręciła ścieżką na prawo - Jecz zaledwie
uszła k_llkn kroków, zatrzymała się wzruszona,
niepewna, przed nią stał Jerzy, jak gdyby czekał
na to spotkanie.

(Ciąg dalszynastąp)

NOWY SWIAT PIĄTEK, 21 LISTOPADA (FRIÓAYJ'NOVEMBER 21), 192».
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Z konferencji Słow. Mech. Polskich, odbytej dnia !6-go
listopada, 1924 roku, w Domu Narodowym, przy 8-j
ulicy (19-23 St. Marks Place) w New Yorku
 

Konferencję otworzył niżej
podpisany o godzinie 11 rano i
powołał członków Komisji Inwe-
stygacyjnej, aby zajęła miejscu
za stołem.

Przystąpiono do wyboru prze-
wodniczycego. Wybranym został
ob. J „Ziembiński Nu sekreta-
rza został wybrany 4. T. Zie.
liski.

Przewodniczący ob.
ski przedstawił członkom konfę-
rencji, iż komisja, która zosta-
ła wybrana na konferencji dnia
12 poździernika b. r. zda spra-
wozdanie ze swej działalności i
powołał sekretarza do odczyta-
nia sprawozdnin.

Komisja z pośród siebie wy-

brała jednogłośnie referenta i

sekretarza ob. P. Zielińskiego

do odczytania By-Laws nowej

korporacji Mech. As. Inc. Ob.

Zieliński odczytał statut w prze

tłumaczeniu z angielskiego na

polski. Wszyscy członkowie i de-

legaci Stow. Mech. Pol. . jedno.

głośnie niezgadzają się na przy-

jęcie By-Laws.

Następnie zostały odczytąne
listy przez ob. Zielińskiego, ja-

. |kie nadeszły na konferencję, ró-
wnież niezgadzające się z tem,
co dyrekcja dotąd zrobiła.

Był odczytany list jednego
członka Dyrekcji, który równięi
nie spodziewał się, że Dyrekcja
przedsięwzięła zamiary z krzy;
wdą członków Stow. Mech, Pol.
Dlatego wycofał się z zarządu i
nie chce z taką dyrekcją praco-
wać.

Przystępiono do dyskusji nad
sprawą obecnej sytuacji.

Udzielono głosu członkowi
przybyłemu› z Chicago, ob. E.
Turczyńskiemu, który przedsta-
wił krętacką robotę obecnej Dy
rekcji Mech. Ass. Inc. Następ-
nie zabrał głos ob. Obruśnik,

ając, że nic nam nie wy-
pada zrobić, tylko wytoczyć spra
wę za to, że wobec Stanu Ohio
Dyrekcja nie zapłaciła zaległe
go podatku, jaki się należał do
zapłacenia. Jak nam wiadomo,
pieniądze były ze sprzedaży do-
mu w New Yorku; a gdzie się ta-
kowe podziały? Ob. Obruśnik fo
stawił wnfosek, aby wszyscy
członkowie opodatkowali się po
50 centów od każdej akcji, i za-
legły podatek zapłacili, Należy
ogłosić, że wszyscy członkowie
Stow. Mech. Pol nie wiedzieli o
właśtiwym stanie rzeczy, że
Stow. Mech, Pol. zbankrutowało,
jak również żądał, aby wydana
została odezwa _do, wszystkich
członków Stow. Męch. Polskich
w Ameryce i w Polsce, aby przy-
szli z pomocą finansową.
Wniosek został przyjęty je-

dnogłośnie.
Przystępiono do wyboru ko-

misji, która opracuje daną ode-
zwę. Zostali wybrani ob.: Obru-
śnik, J. Kozłowski, K. Majewski
z New Britain, Conn,, R. A. Bor
kowski, R. Grodzki, E, Tryczyfń=
aki z Chicago, IIL, S, Sujda z
Meriden, Conn, J. Karasiński,
T. Pytel 2 Greenwich, Conn.

- MSPIRYNA

Strzeście się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi»
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścia trzy lata
na:
Zasiębienie Ból Głowy
Ból Zębów Lumabgo
Bd! Usea® Reumatysm ;
Newesigie Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayera"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka rawiera odpowiednie
wskazówki, Wygodne pudelko:
z 12 tabletkami; kosztuje kil-
ka centów.  Aptekarze również
sprzedają flskoniki z 24 | 100
tabletkami. Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów Baye:

 
t's Monoaceticacidester Salicy.
lcacld. *   

Następnie zabrał głos ob. Za-
rzycki 2 postawił poprawkę, że
najeży ściągnąć od członków nie
po 50 c., ale po 1 dolarze od ka-
zdej akcji, Poprawka została
przyjęta jednogłośnie.
Następnie przewodniczący ob.

Ziembiński udzielił głosu dele-
watowi z Meridan, Conn, Przed-
stawił on niejasną dzialalność
Dyrekcji i jak to wygląda, żeby
każdy członek odpisał się rejen
talnie od akcji $100.00, a za nig
dostanie wzamian z dopłatą $10
„drewnianą" akcję, która nie
przedstawia żadnej wartości, a
skoroby się członek upominał o
zwrot lub jakąś należność, to
mu wtedy przedstawią, że on
niema nie, bo się odpisał rejen-
talnie od swojej akcji. -Masz
swoje $10 i niemiej pretensji dy
nas, to tak wygląda. Następm-e
zabrał głos ob. J. Jab i postawił
wniosek, ażeby:

1) Wziąć ca "wzór stary |By-
Laws Stow. Mech. Polskich:

2) Uznaé nazwę Mech. Ass.
Inc. i żądać natychmiast Zjaz-
du, ateby powyższą sprawę
przez referendum wprowadzić w
życie. *

Z kolei zabrał głos ob. Żuliń›
skl i postawił wniosek, aby 3:01?!
sję inwestygacyjną przemienić
na Komitet Wykonawczy. .

Jednogłośnie poparto ten wnio

a ek. ,
" Delegatów i członków było na

konferencji 142. . M

Przewodniczący o!). Ziembiń-

ski poprosił wszystkich, aby Ika-

żdy członek na kartce magma!

swoje imię i adres i ile posiada

akcji. - Zebrano razem 142 ta-

kie kartki.:

Spia wszystkich członków, ktq

rzy złożyli po $1.00 od każdej

akcji, jak następuje:
Leon Liptóski
Jézet Lipiński
L. Janczewski
Jerzy Richlor
P. Szwabtóski
5. Jerasz
Wt. Gregowicz

2 - 12.00

. Ros
8. Gandntk
3. Chielao
P. Rutkowski
3. Klositekt
3. Kostowski
W. Zalowski
w. Komata
A. Trela ,
J. Sot ga
F. Kala
D. Konicki
T, Kołodziejski
W. Kuchino
P. Rakowski
7. Paszkowski
St, Sankowski
W. Rymaseowski
St. Olejarczyk
J. Wenklar
A. Cimochowski
A. Wojelekt
F. Rybacki
Ant. Boryślewicz
3. Wiehniski
A. Dul
J. Ziembióski

. Wolyniec
J. Stcepany °
K. Lisowskt
Z. Srware
P. Mactasteryk
T. Szymalski
J. Kalupa
L. Obróśnik
W. Łukaszewski
J. Kamitiskt
F. - Czernecki

w

 

K. Astor
B. Halbtrich
J. Kronca
P. Paluch
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J. Naszowski
F.. Milkowekt
P.
L. Konarzewski
A. Kwiatkowski
I. Marceluch
J. Romberg rdeklarowat
J. Niewiedowicz
J, Szustak
W. Gondek
W. Niewiadowicz
S. Nikel

p
p

T. Kostóski
A. Jarosz
3. Botym
5. Mrówka
R. Grodzki
J.. Laskowski
B. Kuczera
A.. Wasielewski
3. Karasthekt .\ .
W. Pyszewskt *
$, Zarzycki
Z. Złembióski
J.
F.. Doliński
W.. Ostrowski
11: Leśniewski
T. zieltóski
1. Patraś
Dąbkowski
A. Kopeć 1

Spis członków, którzy złożyli
dobrowolną składkę na rozpo?
częcie sprawy, przeciw obecnej
Dyrekcji:

P. Zielski
w.. Sktbtówki
J. Macelych
Ae Marciniak
E. Gighikowakt
D. Sedowskt ;.

 

   

   

 

  

  

   

   

  

W. Bankowaki . $1.00
i. Karusttibid 31.0

F. lybacki . $1.00
J. Saale .. 31.00
A, Wasiłowski , 31.00
Wo MogiiskL . 31.0
A. Michalski

Zięcik

  
  

  

   

  

W, Koma.

 

K., Jnnowski 31.00
eklar $1.00
Cruroct oo

 

Garwollaskt ..
Kuchnlo
P. . $1.00
J. Kozłowski , no
M. Colmer. -s
W. Pyszowski . st on
1. 11.00
J. Romberg .. $1.00
M. 2 81,00

Następnie dobrowolny fundusz
złożyły Filje: Filia Newarska
$26.00 i Filja w Jersey City, N.
J. i Filja z Greenwich, Conn. ra-
zem $2.00,

Podaje się do wiadomości
członkom Stow. Mech. Polskich,

„ | Uze jednego dolara ($1.00)

 

iz Komitet Wykonawczy pa
swem posiedzeniu dnia 17-b. m6
wybrał delegata do sprawdzonia
sytuacji w stanie Ohio i jak ,
sprawa stol. Wyjechał ob. P.
Żuliński; jak również Komitet
Wykonawczy wybrał z pośród
siebie skarbnika i dwuch trusty»
sów, czyli wierzycieli. Skarbni-
kiem został wybrany obyw. I.
Ziembiński, a wierzycielśmi sy?
ob. Z. Seware i ob. L. Graff, |
Wszyscy

Mech, Polskich, którzy chcą
przyjść z pomotę finansową na
przeprowadzenie prawdziwych
praw, aby już raz skończyć z ty
polityką,. aby nadsyłali pientą-

od
akcji i ile posiadają akcji na
ręce, sekretarza Komitetu Wy-
konawczego, Tadeusza Zlelit-
sklego, 396 Palisade Ave., Jer-
sey City, N. J..

Złożona suma pieniędzy przez
członków .Stow, -Mechaników
Polskich wynosi $220.00.

Sekretarz konferencji
Tadeusz. Ziellński.
 

 
WIADONOŚCI Z NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

POGORZELCOM

W JERSEY CITY

NA _wieczorku _urządzonym
przez Polsko Amerykańską Ligę
Obywatelską, jakoteż przez Ligę
Kobiet w Domu Polskimpn. 187
Brunswick Ave., zebrano sporą
sumędla pogorzelców, Przema-
wiali dr. Brozdowski, pani Ur.
bańska i Białecka, M. Faber i W.
Cieciuch, który zaproponował, a-
by urządzono składkę, Wszystkie
składki należy przesłać nu ręce
A. R. Allen Mayors Relief Com-
mittee, City Hospital, albo na rg-
ce pani Urbańskiej, 17 Concord
St, albo do W. Cieciucha, 187
Clinton Ave.
Następujące nagrody udzielone

zostały za najpiękniejsze i naj-
komiczniejsze kapelusze: A. Ko-
morowski - perły; pani Dregier
- garnitur ręczników; pani Sło-
budzka - garnitur szklany; pa-
ni Nowak - dolara, którego ofa-
rowała pogorzelcom,
Polsko Amerykańska Liga *
Obywatelska .. ... $100.00

ska Liga

 

Polski Klub Demokratycze
ny 2e) Wardy .
Bezimienny ....
Aleksander. B. Cieciuch
Adam, P. Złonczewski ,.,
Dr. Jan J. Brozdowski ,,
Porucznik W. P. Cieciuch
Walter Urbański
Martin J, Faber
Bernard Kukielski
Dr. Walter Oleski
Dr.. A. J. Watman
Czesław Kwiatkowski,.
Val, Michalski
R. Stawicki

  

   

 

  

  

 

   

  

    

   

  

    

 

  

   

  

  
  

  

   

  

  
  

  

V. Telkowski , }
. J. Komorowski , 5.00
Wi, Telkowski 5.00
Dr. L. Norwich 5.00
Wm. Tyrka . 5.00
J. Gburczyk . 2.00
Barański Bros. 2.00
Mrs, A. Nowak 2.00
3. Piątkowski 1.00
A. Misiukiev 1.00
F. Wiśniewski , 1.00
J. Koprowski 1.00
P. Białecki,. 1.00
Mrs. P. Białecki ......... 1.00
Stefan Słobudzki 1.00
D. Karolkiewiez 1.00
A. Szumski .. 1.00
A. Wiśniewski . 1.00
J. Jadyński 1.00
H. Krzywitiski 1,00
Mrs. M. Uhorezak . 1.00
Mrs. T. Wolski 1.00
W. Trzebiński 1.00
M. Trze 1
N. Trzebiński 1
J. Nacikowski 1
„B. Niedźwiecki 1

Nowicki .. 1
M.; Gajkowskt , 1
E. . 1
Mrs. W. Nawrocki . 1
8. Szuwarski 1
I. Stec ..,
Sa Nowicki
A. Wada
A. Holownez
S. Kolakowski
J. Zamojski ,. s

E
B
E
E
B
E
B
G
S
E
s
S
E
E

 

  

  

 

  

  

  

 

Mrs. Task \.. 1.00
M. Tatarek , 1.00
8. Ponlanows 1.00
Mrs, P. Slee ... 1.00
I. Głowacki .. 1.00
S. Krawczyński , 1.00
H, De Balliel ,,, 1.00
W. Falkiewicz , 1.00
A. Dziemian . 1.00 -
E. Smolski, 1.00
P. Reach 1.00
C. Borows 100
Z. Skompski . & 100
W. Gasiorowski 1.00
 

Do pogorzelców!

Biedni Polacy, którzy w ogniu
stracili odzienie, będą łaskawi
zgłosić się osobiście lub listow-
nie do ks. M. Pawłowskiego, 274
2ga ulica, Ks. Pawłowski skolek.
towal wśród Amerykanów kilka
pak do_syć dobrego przyodzienia
dla mężczyzn, kobiet i dzieci,

 w. d.

NEWARK .

„Wraju Adama i Ewy

Już po wyborach! Świetne! cza.
sy znowu się zapowiadają, Precz
więc wszelkie troski | smutel £
Kto tylko życzy sobie spędzić kil.
ka guqzin na przyjemnej zaba-
wie, niechaj przybędzie na „Bal
w rajuAdama i Ewy", urządza»
ny staraniem Tow. Pań Polskich
Wzajemnej Pomocy z Irvington,
N. J., w sobotę 22go listopada,
na sali Klubu Oświatowego, pm.
255 Court ul., Newark, N. J.
Komitet balu opracowywał pro

gram zabawy od kilku tygodni,
Zatem niespodzianek będzie bez
liku. Co włafciwie stanowić bę-
dą te niespodzianki, komitet pań
zachowuje to narazie w tajemnie
cy. Do tańca przygrywać będzie
symfoniczna orkiestra, te

WŁADEK ZBYSZKO w
BLOOMFIELD, N. J.

 

 
Sportsmani będą mogli podél

wiać naszego Zbyszka przy pra-
cy 24 listopada, w sali Białego
Orła, 41 Myrtle Ave. Zmierzy się
on z niemieckim szamponem
Hansem Stelnbachem, człowie-
kiem o nadludzkiej sile. Walka
ta. będzie, do. ukończenia,„~, dzy.
rzuty z trzech. %
Chociaż niemiec _chwali się,

że polaka z łatwością pokona,-
Zbyszko jednakże jest pewny,
że z walki tej wyjdzie zwycięze,
ko. Ostatnie treningi doprowa-»
dziły Zbyszkado wysokości naj»
lepszego  zapeśnika w świecie.
Pragnie on walczyć & szampj6-
nem em i chociażby dla-
„tego już, mus! pokonać niemca
Steinbacha. -
Na rozpoczęcie programu zło

żą się: Frank Judson, z uniwer.
sytetu Harvard, chluba Amery-
kanów, spotyka się z szampje-
nem szwedzkim Chas, Olstnem.

Bilety ubywają szybko, n są
na sprzedaż w sali BiałegoOrla
i u polskiego realnościowcap. K.

 

  
Cihoskiego,: 241" Broad <Skreet
Bloomfield, NkJ nw, zna
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Tow. Wzaj. Pomocy Pań Polskich zIrvington, N. J.

# ' urządzać 4 65

~W RAJU-ADAMA T EWY jz @

- W SOBOTĘ, DNIA 22-00 LISTOPADA,1924 ROKU -..

.. W SALI POLSKIEGO KLUBU OŚWIATOWEGO *

256 Court St., ‘
Niespodzianekbędzie bez liku. -= Ofkiestra doborówa. -- $

Zabawa do rana - Wszysty probzent.
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* Jak wiemy, Sejm w Warszawie uchwa-

lił wotum zaufania dla rządu W.-Grabskie-

go. Komentując tę wiadomość, zaznaczy-

liśmy niezwykłe okoliczności, towarzyszą

ce uchwale. Najpierw wszystkie partje i

stronnictwa śkrytykowały rząd. Prawica

ng, a lewi-

ca na politykę wewnętrzną, sprawiedli-

wość, ministerstwo pracyi t. p. Cala pra»

sa z bardzo małymi wyjątkami skrytyko-

wała expose premiera.

"< Można było przypuszczać, że wobec

tego ogólnego niezadowolenia, p. Grabski

nie znajdzie innego wyjścia, jeno podanie

się do dymisji.

Tymczasem stało się inaczej. Poniec:

waż prawica atakowała rząd z innego po-

wodui, kierując się innymi motywami niż

lewica, a nawet w samym obozie prawico-

wym zabrakło zgodności, sytuacja, posta-

wiona na ostrzu noża przez samego prem-

jera, wydała dziwny napozór rezultat. Na-

leży tutaj zwrócić uwagę, że rząd p. Grab-

skiego otrzymał wotum zaufania na plat-

formie polityki zagranicznej. Gdyby sta

ngt na innej, np. polityki wewnętrznej, mo:

że zgoła inaczej wypadłoby głosowanie. '

P. Grabski w danym wypadku wyży

skał mowę posła Głąbińskiego, atakujące

go rząd w imieniu Narodowej Demokra-

cji, w której p. Głąbiński powiedział, że

polityka zagraniczna Polski prowadzona

jest „pod wpływem obcych państw i ob-

cych żywiołów." Argument ten, oczy wi-

ście oszczerczyi kłamliwy, zrobił to, że 0-

dosobnił endecję. Przy głosowaniu nad

wotum zaufania, przeciw rządowi stanęła

sama Narodowa Demokracja, a obók niej

żydzi, moskalofile i komuniści. Za, gło-

sowali oprócz lewicy, piastowcy, Chrześci-

jańska Demokracja i grupka katolicka z

prawicy. ;

Narodowa Demokracja więc, jak wi-

dzimy z układu walki sejmowej, poniosła

sromotną klęskę. Pogróżki jej, że usu-

nie zagranicznych Skrzyń-

skiego i obali rząd Grabskiego, rozwiała

rzeczywistość. Partja ta została osamot-

niona bardziej, niż przed dwoma laty po

zamordowaniu _pierwszego _Prezydenta

Rzeczypospolitej, , gdy cały blok chjeński

traktowany był przez resztę Sejmu, jakby

zadźumiony. :

Ostatnie depesze donoszą nam o re-

 

  

  

 

 

 

  

 
  

" konstrukcji gabinetu Grabskiego. Wice

premjerem został były prezes ,,Wyzwole-

nia", poset St. Thugutt, ministerstwo Pra-

cy po Darowskim objął zasłużony delegat

Polski w Lidze 1

stgpili. rowniez~ dr. Hyebner, minister

spraw.,wewnętrznych i, Wygnqowsku, mi-

riser. sprawiedliwosei.. Na micjsce pier-

S2eR0 mianowany został poseł Ratajsklx,

Jim miejsce

-

drugiego Zychliński:

.

Nie

mamy rekordu tych dwuch nowych mini-

strów:: 'Czy "będą gorsi, czy lepsi od po-

przedników, tego nie wiemy. an pls
| z ięcia trzech (mini-   

 

zet lowing
nw: jako" Wić&.prefnjerowi. nadzoru

-

nad
59mm wewneltznemi, a głównieqa
kresach, całkowicie wystarcza do zorjen-
towania się, że klęska Narodowej Demo-

kracji, zapoczątkowana". wotum zaufania
dla rządu Grabskiego, jestznacznie poważ
niejsza. UN thw *-

Na krótko przed rozprawą w Sejmie
odbył się w Wa
Demo "w.

 

   wielką" tfówą

 

tąp   
  

 

"Narodow'inz. Sokal. U- ›

; " pewnego, czasu '
ioddanie posłowi Thugutto-

Zdwić zfazd

  

NOWY ŚWIAT PIĄTE

yna-(yin zjedzie p.. Roman Dmowski, któ-

 

y między innemi, powiedział:
„My, jako prawi Polacy, z ziemi tej

wyrośli i miłujący swój naród synowie, ma-
, my zadanie przemówić tak głośno, by nas
wszyscy słyszeli. A tymczasem siedzimy ci-
cho, podczas gdy różne łotry robią hałas.

« Trzeba, ich zmusić dor mi musimy
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Dr. Wł. Koniuszewski.

 

NA POSTERUNKU -

Naiwna zemsta Pigmejów.
  stłumić ten hałas. Wy musicie głbśnie] mé-

wić, niż lotry. U nas ludzie boją się nie Pol-
ski, lecz łotrów, Mówiono tu o wyroku kra-
kowskim, o administracji na kresach. Jeśli
się przyjrzycie, to zobaczycie, że urzędnik
bol się łotrów: A trzeba się bać Polski, a nie
łotrów. Jakże to można osiągnąć? Musi-
cle wysoko nieść sztańdar polski, zmuszać
wszystkich, by czapki przed nim zdejmowali,

a tym coby go zachwiać chcieli, wszelkiemu

łotrostwu dać w zęby. Musicie 186 przy

sztandarze polskim i wołać: „Na bok, Pol.

ska idzie"!- "

Mowq p. Dmowskiego, wypowiedzia-
na jak „pięknym"stylem, nawołująca do
blvcla przeciwników. politycznych w zęby,
nie pomogła endecji w jej występie p
ciw rządowi Grabskiego. Nie zwyciężyło
warcholstwo, którego sztandar tak wyso-
ko podniósł „wódz polityczny, mąż stanu
i zbawca narodu." R

Przeciera oczy Polska. Ma dość wie-
cznego. warcholstwa, uprawianego pod
płaszczykiem patrjotyzmu przez najgorsze-
gozgnitka, jaki kiedykolwiek zanotowały
dzieje ludow - Narodowg Demokracje.

wh.

 
 

   

T. U. R. W POLSCE *

W Warszawie odbył się niedawno pierwszy
oświatowy zjazd robotników polskich. - Zjazd
Tow. Uniwersytetu Robotniczego. Inicjatywa
intensywnej i zorganizowanej oświaty wśród
mas pracujących w związkuz zagranicą, powsta-
ła dwa lata temu po zaburzeniach grudniowych
w Warszawie, kiedy to znieważono przedstawi.
cieli Zgromadzenia Narodowego i Majestat Rze-
czypospolitej. .

Na Zjeździe przyjęto rezolucję tej treści:
„Zjazd TUR, uznając konieczność stwo-

rzenia Robotniczej Międzynarodówki Oświa-
towej, której zadaniem jest skoordynowanie
i popieranie wszystkich wysiłków na polu ro
botniczej oświaty w poszczególnych krajach
wita powstanie Międzynarodowego Komitetu
Oświatowego z Biurem Oświatowym przy
Międzynarodówce Zawodowej w Amsterda-
mic;

' Zjazd akceptuje przystąpienie TUR do
Międzynarodowej Konferencji Oświatowej,
zgłoszone przez delegata Głównego Zarządu
TUR na II Międzynarodowej Konferencji
dla Oświaty Robotniczejw Oxfordzie;

Zjazd TUR, pragnąc aby organizacja
brałą czynny udział w pracach Międzynar.
Oświatowej (Międzynarodowe, Szkoły Let-
nie, Międzynarodowy. Uniwersytet Robotni-
czy), i korzystała z usług i informacji Mię-
dzynarodowego Biura Oświatowego, uchwa-
la wprowadzenie do rocznych budżetów od-
powiędnich kwot. jako subwencji dla Mię-
dzynarodowego Biura Oświatowego w Am-
sterdamie ; z v

Zjazd TUR uchwala na po-

krycie wydatków, związanych z przynależe-

niem do Międzynarodówki Oświatowej i na

prowadzenie roboty oświatowej w kraju -

urządzić Dzień Oświaty Robotniczej w ca-

tej Polsce i wezwać wszystkich świadomych

robótników, całą klasę pracującą do składa-

nia bojnych ofiar na ten cel.

Zjazd upoważnia Główny- Zarząd do

zorganizowania _takiego dnia, na którym

ma być również dokonany przegląd: dotych-

czasowych naszych prac na polu oświaty

robotniczej."

Gdyby w sierpniu roku 1914 istniała Mię-

dzynarodowa Organizacja Oświatowa, jaka pow:

stała obecnie, kto wie, może nie byłoby wielkiej

wojny. Interesy domów panujących i kapitalu

mogły pociągnąć za sobą nieuświadomione nale-

życie masy, ale inna całkiem sprawa, gdy masy

te będą oświecone.
. 'Prveciw despotyzmowi klas uprzywilejowa-

nych i ciemnocie, najtęższą bronią jest 08-

„WIATA.
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z ZACIEKŁA REAKCJA

Pisma republikańskie prawego skrzydła, do-

'magają się natarczywie i-nawet nieprzyzwoicie

„ukarania" -w kongresie senatora La. Follette'a

za.to, że się ośmielił kandydować na prezydenta.

Reakcjontści są wszędzie jednacy. Są zdania, że

kto wyraża:śwbbodnie i otwarcie swoje przeko-

nanie i przypadkowo nie na ich stronę, ten za-

sługnje na. potępienie.

Oczywiście zakusy tych zaciekłych partyjni=

ków spalą na panewce. Kongres, względnie jego

republikańska większość nie ośmieszy się wobec

Konstytucji, która zapewnia wolność przekonań

1 tolerancję. z „>

f * $00 A &

"Na Wall Street gorgezka speKulaeyJna jesz-

cze trwa. Akcje idą w górę, co ma być według

kapitalistycznej prasy: oznaką nadchodzącego do-

brobytu. " ¢

W każdym razie patronowie tych pism są pe-

wni, że na gorączce i niepoczytalności mas oni

dobrze zarobią.

ko
£008

Jedni eksperc] dowodzą, że w roku przyszłym
rbędzie brak zboża, a drudzy zapewniają, że zbo-
ża wystarczy tak w Ameryce, jak i Europie. Obli-
czenia np. europejskie wykazują balans dodatni,
młyna przewidywanego nieufodzaju w Kanadzie.

C

 

  
 

o tem. fogly rzeć trusty zbożowe, 'Ale

      

 

W czasach opraz widocznie}-

szego kurczenia się polskości w

Ameryce, każda akcja, zdażają-

ca ku jej podtrzymaniu,

guje na kooperację wszystkich.

Z drugiej zaś strony, jakkolwiek

nieszkodliwy, i na małą nawet

zakrojony skalę bojkot jakiej.

kolwiek takiej akcji, tem pla-

styczniej występuje i na tem

większą zasługuje naganę.

Liczne odwiedziny

ków z Polski, przeważnie polity»

cznej natury, były jednym z 0-

bjawów tej akcji, Można bylo,

coprawda, kwestjonować -pełną

doniosłość ze wzgędu na partyj
ny charakter .tych ,występów,
lecz podział na grupy społeczne
i partje polityczne jest condicio
sine qua non spółczesnego życia ,
publicznego, a dalekimi od pra-
wdybyli ci wszyscy/ którzy uty-
skiwali na wizytujących nas w
Ameryce parlamentarzystówpol
skich, jakoby poglębiali pomię-
dzy nami różnice partyjne. -I
owszem -- pobudzało to ogół do
krytycznego, samodzielnego my
ślenia, co żadną miarą społeczeń
stwu naszemu wychodźczemu na
złe wyjść nie mogło.

Skoro zaś przybywać zaczęli
do nas nowi wizytatorzy, któ-
rych występy publiczne nie mia-
ły nie wspólnego z polityką, a-
(ni podziałem partyjnym, spo-
dziewać by się można, ze
dnio utyskujące na rozdziały par'
tyjne czynniki, calą siłą poprą
tych wszystkich gości z Polski,
którzy charakterem swoich wy-
stępów chcieliby jednoczyć Po-
lonję naszą na gruncie polsko-
ści, polskiej kultury czy polskiej
nauki czy polskiej sztuki.

Niestety, oczekiwania nasze
z y zawiedzione, bo np. ak»
cja pr. Nowakowskiego spełzła
na niczem, Ubito ją biernym a)
porem.

Obecnie bawi wśród nas
zespół teatralny, któryby chciał.
jednoczyć Polonje pod hasłem
kultu polskiej sztuki. _Można,
coprawda, pewnezgłosić preten-
siedo Kierówników, że Skutecz-
niej pełniłoby się podjętą misję,
gdyby nietylko ukazywano ar-
tyzm sceniczny, ale by dobiera-
no i odpowiednie sztuki, same
przez się będąte propagandą pol

aczkolwiek zdajemy soble spra-
wę, że zarząd tego zespołu liczyć
się musi z kosztami i produkcji i
podróży,.

Natomiast zaproszenie na wy-
stępy do Ameryki takiej wielkiej
artystki jak Wanda Siemaszko-
wa, powinno skłonić do milcze-
nia wszystkich _interpelantów,
tembardzie}, że w programie jej
leży urządzanie recitnlów, obej-
mujących pajwybitniejsze utwo
ry polskiej poezji, aż do doby o-
statniej, a każdy taki recital u-
rasta do rzędu narodowego czy-
nu, w wykonaniu tej przeświet-
nej mistrzyni polskiego mmówio-
nego słowa, s

Gdziekolwiek Wanda Siemasz
ko występowała - zdobywała
sobie wdzięczność -wszystkich
słuchaczy i eptuzjastyczną: oce-
ng. Bylo tak i w Chicago. Są
jednak pęwni ludzie, którzy na-
dużywają przywilejów,
karzom należnych. Znaleźli się
w Chicago tacy, którzy próbo-
wali zbojkotować powitalne uro-
czystości ku czei Siemaszkowej
i odważyli się targnąć na Jej ar-
tyzm, na Jej kapłaństwo sztuki,
zośmielając się na płaskie, mało-
stkowe docinki, w tak zw. „re-
cenzji".

Pigmeje ci, w mrocznym ma-
teczniku kapitolu „największej
polskiej organizacji na świecie",
żyjący, „napadii" na genjalną
artystkę, nietyle dlatego, że o-
Ślepiła ich słońcem swego talen
tu, ile dlatego - jak się w swo-
jej recenzji wygadali, - że mąż
jej i synowie poszli na pierw-
szy zew do walki o niepodleg-
łą Polskę w Legionach Piłsud-
skiego. Grono „patentowanych
patrjotów",› którzy lata całe dla
polskości trudzili się w imię ha-

/sła ich przewodnika: „Ja idę z
Rosją, kto za mną", - nawet
teraz nie mogą wybaczyć niko-
mu walki z Rosją, i zemstę swą
w naiwny wywierają sposób,
przytem wszystkim nieszkodli-
wą. Pobyt bowiem Siemaszko-
wej w-Chicago, i połączone z nim
uroczystości, bez nich, 'wypad-
ły imponująco, jak to wszyst-
kie inne organy prasowe i vox
populi jednozgodnie orzekły.
Naiwna zemsta pigmejów, jak

boomerang, w nich samychu-

  

 skości. Pretensje te zgłaszamy,

Z. PRASYI O PRASIE
 

Pod tytułef „Część piękne-
mu człowiekowi" pisze „Widz"
w warszawskim „Kurjerze Pol-
skim":

„Bolesław Limarowski rozpo-
czął 90-ty rok życia. Z okazji
rocznicy" urodzin otrzymuje ze
wszystkich stron kraju wyrazy
najgłębszego holdu. Za pracowi-
ty, piękny żywot. Za niewyga-
sły entuzjazm dla sprawy pow-
szechnego dobra. Za czyste ser-
ce i za wzniosłą myśl. Za gór-
liwe apostolstwow służbie naj-
szczytniejszych dążeń.

Jest jednym z tych, o któ-
rych Stefan Żeromski pisze w
swoim „Snie o szczęściu": „Wy-
szedłeś w najciemniejszą noc,
gdy huczał wicher i bił deszcz,
a my wszyscy, dwudziestomiljo-
nowy naród spaliśmy w swych
sypialniach, pokojach, izbach,
poddaszach i nórach _więzien=
nych kamiennem snem niewol-
ników. Było Cisdrogówskazem
stękanie pracującego leks.
Ci, o których nie wiedziała oj-
czyzna, ci, których trudem pasł
się świat, znalezieni zostali
przez Ciebie, pod#wignigci, we-
zwani i złączeni -w towarzyski
obóz bojowników o wolność".

Jest jednym z tych, o których
się mówi z ulgą.i radości$: są
jeszcze piękni ludzie w Polsce.

Jest chlubą! nietylko własne-
go obozu, lecz chlubę pokolenia,
co przyznać musi każdy,. kogo
nawet w ogniu walk społecznych
stać na sprawiedliwy i bezstron-
ny sąd. ; -

się pod tę słowaPodpisujemy
„Robotnika" : mk

„Bolesław Limanowski nie był
tylko w ciągu tych dziesięcioleci.
nauczycielem ideału, ale i jego
uosobieniem ludzkiem. Nie tylko
dźwigał sztandar wolności poli-
tycznej i sprawiedliwości: społe-
cznejs-ale, samy był sztandarem.
Był siewcą, co na zfigome
stym, pełnym perzu i ostów, |
pełnym kamieni i wybojów --

ziamnotzyste,potne iwat
  

      

godziła.

kie, czyścił glebę niezmordowa-
nie, zachęcając młodych, nie u-
stając w pracy, nie znając spo-
czynku ni wytchnienia. Znawca
nauki społecznej _socjalizmu,
dziejów ruchów społecznych, -
znawca najgłębszy historji pol-,
skiej w czasach niewoli, - Li-
manowski napisał bibljotekę ca-
łą książek, broszur i artykułów.
Nestor socjalizmu w Polsce -
jest chlubą nietylko partji, gle
narodu. Wybrany senatorem, ja
ko najstarszy, otwierał sesję
pierwszą senatu Rzeczypos li-
tej: Mowa jego była błogdsła-
wieństwem. Niedawno w. klubie
poselskim, 4 następnie na ple-
num senatu ostremi, -ale naj-
szlachetniejszemi słowy _bronił
praw mniejszości narodowych
w Polsce w' interesie nietylko
prawdy i ludzkości, lecz w inte-
resie narodu i państwa polskie-
go, Zdawało się, że duch Lele-
wela nowe znalazł, dla siebie,

idegadnie} (canis: Aa.

tejko odtworzyłby tę scenę nie-
śmiertelnym pędziem swoim".
-Gdyby każdy z wielkich obo-

zów politycznych w Polsce po-
siadał w swych zastępach podo-
bnych ludzi sztandarowych, in-
na zapanowalaby w naszych sto-
sunkach atmosfera. I jeżeli jest ,
tak ciężka i nieznośna, to prze-
dewszystkiem dlatego, że ha
wszystkich |naszych _terenach
partyjnych rozpanoszył się nie-
dostojny, mały człowiek, -który
swoim słowem i swoim czynem
budzić może niepokój, zamie-
szanie, ogień słomiany;
trzewienie, albo strach 4. teror,
lecz! nie potrafi zdobyć głębsze-
go posłuchu i szacunku, zmusić
wszystkich, nietylko swą. włas-
ną owczarnię, do liczenia się z
tem, co mówii co czyni.

Nie powinno być tak, jak z
żalem pisze „Robotnik" o rocze
nicy urodzin. Bolesława
nowskiego: „Gdzięindziej" była-
by świętem narodowem. U nas

t tylke

  

 
        

stość. Tem jest nam droższa".
Nie. Tem winna być droższa, im
większe budzi wzruszenie poza
szeregami, do których ten do-
stojny człowiek politycznie na-
leży.

O porażce endeków, którzy za
powiadali obalenie rządu Grab-
skiego, pisze nowy organ Chrze-
ścijańskiej Demokracji w War-
szawie, „Rzeczpospolita", kupio›
na jak wiadomo od p. Paderew-
skiego, przez p. Korfantego. =,
Chadecja głosowała w Sejmie
za wotum zaufania dla rządu p.
Grabskiego.

to co pisze dziś „Rzeczpo-
spolita" o „handelku politycz-
nym" uprawianym przez ende-

 

„Mial związek Ludowo-Na-
rodowy: swego ministra spraw
zagranicznych w gabinecie p;

* Grabskiego wosobie hr. Mau-
rycego Zamojskiego.

Hr. Maurycy Zamojski był
Narodowej Demokracji szcze-
rze i całem sercem oddany.
Nietylko swój czas i swoje
siły, lecz wielkie ofiary pie-
niężne Składał na ołtarzu sym
patycznego mu stronnictwa.
Po kilku miesiącach -urzędo-
wania postradał jednak hr.
Zamojski przyjaciół politycz-
nych, którzy z ukrycia pod.
stawili mu nogę i doprowa-
dzili go do upadku w sposób
niebywały w życiu parlamen-
tarnem, Mieli następcę w 0s0- |-
bie posła Thugutta, którego
gotowi byli, przyjąć jako mie
nistra spraw zagranicznych,
nie z szczerego serca, nie z
zaufania, ale za cenę konte-
dowania przez lewicę teki mi-
nisterjalnej dla posła Stanisła
wa Grabskiego. Najpospolit-
szy handelek, który się jed-
nakowoż nie udał.

Czyż związek Ludowo - Na-
rodowy może mieć do: kogo-
kolwiek pretensje, że tej ry-
zykańckiej jego polityki po-
pierać nie może. Jeśli polity
ka jest sztuką przewidywania,
to związek Ludowo - Narodo-
wy w ostatnim czasie nieste-
ty dowodzi, że coraz więcej
na tej sztuce mu zbywa."
Tak strofuje organ p. Kor-

fantego endecje, zaznaczając
tym samym, że on i jego partje
nie ma achat/y 18ć dalej pod ko-

mendą Narodowej Demokracji. »

Dlaczego?

Bo sprytny p. Korfanty i je-

go koledzy chadeccy widzą upa-

dek potężnej do niedawna par-

ti. Widzą pogrom ideologji en-

deckiej i pragną z siebie zrzu-

cić odpowiedzialność za następ-

dyowiedzi

€ 1

Ozytelnikowi A. R., z New Yorks.
- Sienkiowiez urodził się we dwo-
rze Wola Okrzejska, w Ziemi Podla›
skiej..

kok k ,

Czytelnikowi A. S., Passalc, N. 4. -
Wasza kuzynka nie może wrócić do
Ameryki. Analfabeci nie mają wstę›

A. STEC

pu. Jej ezternastoletni pobyt w Sta»

JEDTNY PoLski

Mebl SKLAD MEBLI
rounck Po CENACH

NAJNIŻSZYCH
sToŁy, "perka, groty, knzasca, bywa:

avNy, ofaz Kowpcarn®
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|zA GoTóWKĘ LUB NA
135 AVENUE "A"
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Telefon, Dry Dock 8248

 

 

 

Bądź Szoferem-Mechanikiem!
Naucz się reperownt .automobile |t
Jetdrl6 /w naj kr ta zy m czasie.
Pełny kure za naukę 45. dolerow.
Polska Szkoła Automobilowa
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„Nic lepszego nad Analax"

 

    

ZDROWE dzieci czynię,
dom szczęśliwym 1 weso-
lym. Utrzymujeie ich małe
organizmy czysto i zdrowo
zapomocą Analax.  Wyra-
biane „przez MeKesson &
Robins we
wszystkich aptekach.

      kn

Owocowy środek - /

na przeczyszczenie!

nach Zjednoczonych niema:żadnego
znaczenia posieważ nie przyjęła ona
tutejszego obywatelstwa.

Czytelniczce J. 8. z Thompsonville,
onn. - o Marji Kexopnie:

kiej można dostać w Polish Book
Importing Co, pm. 16 St. Marks Pl.
New York City.

  

 

   

   
  

    

  

   

   

   
   

1000
zadowolonych kliontéw ode}
dzie z prezentami świętecze
nemi dla znajo-
mych od mojego składu

BIZUTERJX

RYL
SpecJaine oferty tego seront
w damskich 14karatowych
zegorkach o 15 kamientach,
'w blałem albo żóltem złocie;
od $15 1 wyżej. (
Męskie zegarki o 15 kamie
niach od $35.
Nie czekajcie, z zakupnem
ak do ostatniej cwi,

|FR rices WN
JUBILER E

330 E. 72 St.

międny112 Av.

NEW york
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zamówienie

SZYJĘ
FUTRA

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje take»

wych. przyjmuje pracownia

+ kuśnierska.

A. ROŻEK

327 E. 14 St., New York City

ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER

225 East Téth St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.

 

 

 

 

 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michal A. Iogolewicz

PoLski

04 Second Avenue, New York City

sercraLnose

Leczenie elektrycznością 1

djagnozą za pomocą

Promieni "X",

realniedzielę .
Swyr

 
 

     

 

  

Telefon, Orchard 1521

J HALICKI, M.p. ©

12 doa
0d € do E20 wincate
W niedziele do T po potutnta.

31% East 10th Street, New York clt
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Jępyku polskim i &nglelekim
pzez znanego polskiego nauczyciela.

CHNIEWICZA
Owarantiemy .otrrymunle .Hieeneil.

Tas LexinotenAves,NewVorku City goog, #
T Ns 26] rano do 1-6] wieczor

y Adaos aoTr
ce --- ---

Stana |
* *e AKUSZERKA
Automobllowa w i p o In ku

Praktycine kurs wy i Trzydzieści lnt
na kolory, machanie, wyklady "w Rs. vosaHLo

158 West 24th Street
Seventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne, |
  

otwarta od 8 do 3 codzienie.
Wezzera zi 100 int
New York Automobile School

Ave. 10g 1ith St., Now York

---
 

220 EAST 16h STREET
blisko Third Avenue

Datemy naftadase we wisinym
ucząc naprawy | jasdy na

sutomobi ostatniej .konstrukcji
Gwazantujemy otraymanie pozwolenie
Klasy otwarte dziennie i wieczorom,

KowPLETNY KURS 62.06

NATIONAL Auto schoor
am- 6. Stre lake 'Third A
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Dr. LOUIS Zing

110 East 16 Street
(Meda Union: Square 1 Irc
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F. BERNARTOWICZ:
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LEZDEJKI
  

(Ciąg: dalszy).
- Gdzietam nieprzyjaciel - odezwał się in-

ny. - Cl, co go nam chcą zabrać, opowiadają
się przyjaciółmi naszym! 1 z przyjaźni chcę nas
dobrego pana pozbawić Bodajby był lepiej do
nas nigdy nie wracał!

- Rzecz się tak ma - rzekł wót: - 'Brzy_
dni temu, o samem południu pokazał się w Wil-
nie piękny huf rycerzy i prosto jechał na ramek.
Koń w konia, chłop w chłopa, jak gdyby ulał, a
złoto zdało się, że kapie, potem szły ich dziwne
kolasy i ogromne a poważne zwierzęta, Uźwiga-
jące na garbach skrzynie i tłomoki; każdy przy-
patrywał się, bo prawda, że jeszcze takich gości
nie widziało Wilno, siem fa zaraz powiedział: nie
z plersa należy sądzić o ptaku, zobaczmy wprzód
--'co ham zaśpiewa.
- Prawda! że pięknie zaśpiewał. Bodajbyś-

my go byli nigdy nie słyszeli - rzekł inny.
- Któż tedy są ci ludzie? - zapytał nie-

cierpliwy starzec.

-, Byli to, miy nasz ojcze! lackie supany,
zupełnie nasze, tylko raźniejsze - mówił dalej
wójt. - Książę, zwyczajnie, jako pan dobry ludz-
ki, kazał im dać gospody na zamku i pytał, cze-
go żądają, lecz oni hardo odpowiedzieli, że tego
- z czem przybyli, nie objawią tylko na radnej
Izbie, żoby cała Litwa wiedziała | radowała sig.
Wszyscy ciekawi byli ich słyszeć, bo też umieli
zagadnąć. Jedni mówili, że okup przywożą za wię-
źnie, drudzy, że przeciw krzyżakom o pomoc pro-
szą; inni, że nam swój kraj poddają; a jam po-
myślał, że gdyby i tak było, to się jeszcze niema
z czego tak bardzo radować, l zaraz powiedzia-
lem: Bracia! nadstawele dobrze uszy, łapka to
być musi, bo suto złotem sieją po drodze i mile
się wszystkim kłaniają. A# też nareszcie, kiedy
rada zalegała ławy, a pan krzesło zasiadł, oni
wszedłszy do izby śmiało a strojno, pozdrowiii
naród w około, i głośno wyrzekli, że kbięcia na-
szego królem sobie obrali, i że go na swoją za-
praszająstolicę. =

- Czy być może? - zawołał zdziwiony Le-
dejko.

- Tak, tak, miły nasz ojcze! słyszeliśmy
dobrze, jak się bardzo im nasz Jagietło podobał;
słyszeli to i drudzy - mówił wójt - właśnie sta-
łem koło krzesła pańskiego, jak teraz koło was
stoję; rada była liczna, bo się pod tę porę wiele
książąt i panów zjechało; starszy ich supan, mąż
wysoki i piękny, gdyby bóg jaki, mówił prawda
prześlicznie, i ręką pokazywał jak ich kraje sze-
rokie i żyzne, i do serca ją przykładał, kiedy roz-
wodził, że nad cesarskie i królewskie syny prze-
noszą naszego Jaglellę; dodał nakoniec, że to już
nie pierwsza bratać się Polakom z Litwy,i że naj-
sławniejszy z ich królów miał za sobą córkę Ge-
dymina naszego.

! - A Jagiello cóż im na to powiedział? -
pytał niecierpliwy Lezdejko.

- Jagielo siedząc wąsa kręcił 1 czekał, co
dalej rzekną; ale jak wspomniał Lach o swojej
królowej, książę wstał, zdjął czapkę i skłonił się,
a jam zaraz powiedział: to źle, on go już urzekł.
Jak zaczął potem Lach wychwalać swoją księżni-
czkę, jak to ona kraśna, mądra i miłosierna, jak
jej czołem biją mocarze świata, jakie ma skarby
i dostatki, tak go ujął za serce, że dobry nasz
pan, ani jej znawszy an! widalawszy, zaraz po-
wiedział: Chrobre Polaki! niech tak będzie, jak
wy mówiele, a ja wam chętnie będę królował!
- Słyszałżeś to niezawodnie! - pytał u-

dręczony starzec. .
- Przecież nie ja jeden tam byłem - od-

powiedział wójt. - Owoż od tej pory jak Lach
wspomniał księżniczkę, Jagielło już czapki nie
włożył. Lud zaczął burzyć się w izbie 1 różnie La-
chom przymawiać; ale-panowie i liczne. przysta-
wy nie dalł mu wiele rozprawiać, Jak Lachy
rzecz swoją skończyli, książę wziął loh s sobą,
prowadził na zamek, i odtąd z nimi tylko żyje i
bankietuje.

- Ale to gorzej! że się już w drogę do Pol-
skl zabiera - odezwał się inny.
- Zaledwie mogę wierzyć, co mi mówicie -

ponowił przerażony starzec. - Tak nagle bez po-
rady, bez namysłu, poświęcać szczęśćie narodu
obcym widokom. - Nie! to być nie może; wierz-
cle ml, wy sig mylicie, A książęta bracia, c6% na
to mówią?

- A cóż mają mówić? - odpowiedział wójt
~~ wszak wiecie, że ich piękna gromadka; ciasno
tm w Litwie, toby radzi jak najprędzej księcja na-
Pgego na cudzy chleb wyprawić.
- Gdyby się sam nie spieszył, niktby go nie

tyógł z jego dziedzictwa wysadzić - odezwał się
funy. - Ale te uroki nie teraz już padły na jego
biedną głowę. OJ! ta przeklętaAaszka, ta to nam
wszystko złe z sobą przyniosła! Ona to naszego
pana w lackie sukienki przybrawssy, kazała mu
1 chodzić 1 gadać, ( myśleć 1 czynić inaczej, i tak
go zmieniła, że go już trudno poznać; już teraz
ani do niego przystąpić, ani z nim pogadać, W
tobie to, miły nasz ojcze, cała nadzieja! Jeśli wy
go nie odezynicle, przyjdziem na nieszczęście, ja-

 kich jeszcze nie było!

- Bądźcie spokojni! - rzekł starzec. - Ja-
giello nie może być tak dalece niewdzięcznymń,
żeby nasopuszczał; jest to chwila zapomnienia
się, która prędko przeminie. Przedłołę mu, co
traci l na co się wystawia; on mnie zawszę słu-
chał, on i tóraz nie odwróci się od głosu mojego.

- Zachowaj go nam, zachowaj! - wołali
razem Litwini - bogowie ci to nagrodzą.
- Powiedzcie mu, ojcze! mówił wójt - że

my nie chcemy bratać się z Lachami, A jeśli im
tak bardzo krew naszych książąt podoba się,
niech sobie wezmą Skiergielię, Wirgunta, Wi-
tolda, lub któregokolwiek z synów Olgierda, albo
Kiejstuta, nie będziem im bronić; lecz niech nam
zostawią Jagielię. y

Tak smutni Wilnianie tłumacząc swe przy-
wiązanie do pana, błagali Lezdejkę, aby z nimi
zaraz udał się do Wilna, nieść go tam nawetiza-
raz chcieli; ale zbyt wzruszony starzec, nie był
w stanie niezwłocznie wybrać się w tę drogę; ka-
zawszy więc uczynić im gościnność, zalecał

  

(Ciąg dalszy ze str. 1-07.)

nadzwyczaj korzystny dla Fran-
cji. Mianowicie wszystkie pro-
dukty francuskie, które dotych-
czas rząd polski nie pozwalał
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LISTY Z FRANCJI

wwozić lub jako za takie - przy
pewnych okolicznościach - po-
bierał wysokie cia, obecnie znaj-
dą zbyt w naszym kraju przy
bardzo względnych warunkach.
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POLSCY „BYZNESICI"!
TERAZ JEST Czas

zamawiać kalendarze Aclenne 1 ko-
SML eta na L af

prat,
Pocztówki świąteczne,
Bropki 1 Okarsyki,
Listy do kraju,

Książki powieściowe 1 do nabożeństwa
Śrtuczne liście 1 inne

artykuły.
any hurtowne najntósze.
Natychmiastowa dostawa,

United Polish Commercial Co.
199 kam 7 St. New ork, N. v.
Po otrzymaniu wóreru wyiylamy

agents z próbkami.

skle odtąd Polska pobierać bę-
dzie taryfę zniżoną o 90 procent
(dawniej 50 procent). Zniżono
również znacznie opłatę za likie-
ry, jedwab, automobile i szereg
Innych wyrobów, które Francja
poprzednio zbywała w Niem-
czech, Austrji i w Rosji.
Ze swojej strony Francja czy-

ni mowe względy dla przemysło-
wców polskich, pozostających w
stosunkach z Francuzami. >Po-
nadto Francja zapewnia, że nie
będzie czyniła żadnych -wyjąt-
ków dla byłych dzielnie pru-
skich i austrjackich, które mu-
siałyby był utrzymane w razie
dalszego trwania zaborów.
(Ostatnie zdanie przetłumaczy-
łem dosłownie ze źródła francu-
sklego, Pewna zawisłość myśli
zmusza mnie do powstrzymania
 

KWIACIARNI!
 spokojny powrót do domu, jąc, te ju-

tro niezawodnie da się widzieć w stolicy, -- Jakże

srogle udręczenia razem duszę jego ścisnęły! Już

to, czego się lękał najbardziej, co mu zagniewa-

ne nieba wróżyły, spełnione zostało. - Bolała

go nadewszystko nieufność z którą u-

ln'ywaJ1 przed nim swoje zamiary, i najsroższą mu

kolej zdała się gotować; stanęły mu zaraz na

myśli przepowiednie swatów Daniela, i bardziej

go jeszcze utwierdziły w tym wniosku, że nie-

wdzięczny książę nie tylko szczęście narodu, na-

dzieje jego, jego ojca, najmilsze, lecz wiarę i bogi

postanowił opuścić. Co za smutna przyszłość!

Jakie sposoby jej odwrócenia! Jak trudne i boles-

ne położenie naczelnika wiary!

Skoro dzień zajaśniał, niespokojny starzec

niezwłocznie wybrał się do Wilna. Pojata widząc

ojca w tym stanie, nie śmiała pytać czy ma z nim

jechać; czuła ona dobrze, że w zmartwieniach

-które go trapiły, nie powinna go odstępować.

Dorozumiał się Lezdejko niespokojności córki, i

chociaż nie radby był wystawiać jej skromność na

ciekawe cudzoziemców spojrzenia, pochlebiając

jednak sobie, że może jeszcze jej wdzięki obudzą

czułość niestałego księcia, kazał jej wsieść do po-

Jazdu i spieszył z nią do Wilna.

Przybyli gość wcześnie do miasta. Tłumy lu-

du, jak zwykle, wyszły za bramę na spotkanie

starca; smutne twarze, zwrócone ku niemu da-

wały poznać, że w nim jedyną pofdndm nadzie-

| ję. Lezdejko zajechawszy podług zwyczaju do mie-

szkań świątyni, odesłał córkę na zamek pod opie-

kę Akseny; sam zaś zostawszy pośród kapłanów,

starał się naprzód wywiedzieć dokładnie o oko-

licznościach miejscowych, Już nikomu tajno nie

było, że Jagiello z chęcią, nawet z radością, przyj-

mowal polską koronę. Chłe miasto smutek na-

pełniał, na zamkach tylko panowała wesołość.

Pospólstwo zrazu mocno odgrażał sig na posłów

polskich, i kto wie do czegoby przyszło, gdyby

panowie I gminu naczelnicy, ujęci przez! Jagielię,

pochlebiając ludowi. nie starali się go trzymać

w pokoju. Posłowie też ze swej strony niczego
nie zaniedbywali, co tylko mogło dać krajowcom

jak najlepsze wyobrażenie o chęciach Polski dla
Litwy.

Lezdejko' niezwłocznie dł] znać Jagielle o
przyjeździe swoim, prosząc o postuch łaskawy;
odebrał odpowiedź, że futro rano będzie mógł
się z nim widaleć. Przykre to było odroczenie
starcowi, kiedy wspomniał, że dawniej żadnej nie
było tak ważnej sprawy, któraby nie ustąpiła
przed powitaniem jego, Pewność, że wszyscy pa-
nowie trzymają z posłami 1 wybór potwierdzają
Jagielty, obudziła w nim myśl, iż starania o tron
Polski zdawna już są ułożone, i że przybycie po-
słów jest skutkiem wcześniejszych księcia za-
biegów. Wieść nakoniec, że' poślubienie sławnej

„WAI
WE&ELA - BALE - v
oraz wieńce pogrzebowe dostarcza

zawsze świat. 1. gustownie
wykonane. ~
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NA GWIAZDKE

„Kupele swemu syskowi lub córce
nowe, dobro skrzypce u polskiego
fabrykanta, $5.00 1 wytej.

UNION VIOLIN SHOP
~ -F. Gibad, wade.

127 East Tth St.
New York, N. Y.

Pianole - Rolki - Nuty

Przybory Muzyczne.

 

 if w wierze ch k 
z

jest nieoddzielnym warunkiem od wyroku króla,
clos ostatnistarcow! zadała. Odgtd nio wątpił wię
cej, że Jagiello postanowił wiarę ojców opuścić.
Każde doniesienie, ledwie nie każde słowo, zmniej
szało jego nadzieję zatrzymania go w kraju, Czuł
- że widzenie się z nim coraz trudniejszem mu
się staje; przywykły jednak prawdę mówić panu,
chociaż przeciwnością dręczony, postanowił śmia-
ło zdanie swoje otworzyć, i poleciwszy się bogom
-czekał spokojnie chwili wezwania, 8

Chociaż w narodzie, tak żywo przywiązanym
do bogów i pana, przykre czyniło wralżenie po-
wołanie xo/do rządów obcego państwa, wszystko
mu jednak mimo tej niechęci sprzyjać zdawało się
ku wykonaniu zamiarów. Witold, którego Jagletto
równie Jękał się jak potrzebował, równie go k5-
chał jak mu nie ufał, skoro tylko dowiedział się
o zamysłach brata, zaniechawszy niechęci, nie-
zwłocznie opuścił krzyżaków i przybył do Wilna
właśnie w tej porze, gdy tam wjechać mieli po-
słowie. (Jagiello z powodu brata przyjazdu, nie
tylko oddał mu Grodno z przyległościami,

.

leas
miał mu nadać część Podlasia z zamkami Brześ-
ciem, Droblczynem, Mielnikiem, Bielskiem, Sura-
żem,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

się z 1 i at do blit-
szego wyjaśnienia sprawy, do
której powrócę. - Przyp, Kor.)
W końcu zmuszony jestem za-

notować fakt, który podają nie
bez pe wne go rozgoryczenia.
OL piejednośrotije todnocji

niski stan szkolnictwa polskiego
we Francji. Są miejscowości,
gdzie liczba dzieci polskich w
szkołach wynosi 80 procent. Z
braku organizacji, sił nauczyciel-
skich i lokalów,,dziatwa nasza
musi uczęszczać do szkół fran-
cuskich, które odpowiadając
może istocie nauczania, każą
często zapominać o ojczystym
języku i pochodzeniu.

Nie chodzi tu o często niepo-
chlebne wyzwiska, jakiemi ob-
darzają nauczyciele francuscy
nasze dzieci, którym postęp
w nauce utrudnia nieznajomość
języka. Nie wspominam o co-
dziennych pobiciach i złem ob-
chodzeniu'się, Mam na myśli
rzecz donlosłej wagi, zwłaszcza
na obczyźnie, która rfcniekąd de-
cyduje, czy dziecko polskie bę-
dzie znało kraj, do którego po-
wrót jest jego celem, albo - z0-
stanie nawozem użyzniejącym
dla innych.

Oto leży przedemną podrg-
cznik geografji, używany w
szkołach niższych w Północnej
Francji (gdzie, jak powledzia-
lem, procent Polaków jest bir.
dzo wysoki). 'W książce tej wy-
danej w zeszłym roku, jak się
okazuje, o Polsce niema nawet
śladu. Na dołączonej mapie wi-
dzimy naszych sąsiadów, bezpo-
średnio do siebie przylegają»
cych granicami (Czechosłowa-
cja, Niemcy i Rosja).
Wstyd doprawdy, ażeby ludzie

nauki, którzy (porywają się do
udzielania jej innym, nie sly-
szeli o 80-miljonowym państwie,
ojczyźnie Koperników, Poniato-
wskich, Kościuszków, Sierikiewi-
czów, Piłsudskich i Innych. Czy
to możliwe wreszcie, ażeby pod-
ręczniki opracować doskonale
według powojennych danych, 'a
jedną tylko Polskę zapomnieć
czy nic o niej nie wiedzieć?

Jeszcze lepszy kawał...
W paryskim ogrodzie zoolo-

głeznym istnieje wielkie muze-
um historji naturalnej. Często
chodziłem do oddziału mineralo-
gicznego, nie dlatego, ażeby
bez gr ejszych znajomo- 

Polonia

' Fonografy

|, Pianole

Rolki
ITP.

 

MARUSZEWSKIEGO
330 East 14th 6t, New York, N. Y.

ści oglądać rozmaitej wielkości
kamienie, ale by zobaczyć rzęcz,
jakiej nigdzie z pewnością nie
zobaczycie. Na średniej wielko-
ści odłamku wdzięcznie widnieje
napis: CRACOVIE - RUSSIE
(Kraków - Rosja).
Trudno naprawdę o lepsze

próbki nieuctwa ludzi ucmnyc'h.
Dlatego nie powinniśmy sig dzi--
wić naprzykład zapytaniu Ligi
Narodów o stanie niewolnictwa
w Polsce. "
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ANTOŚ REWIZORCZUK

"Ciemno! Chłodno! Świeży
wiatr pociągał ostro - jak tam
na górach w ukochanych Karpa-
tach. Ściśnięty w biały mundur
żołnierza, trzymając w ręku ka-
rabin :- zamiast toporka, stał na
warcie on - Antoś Rewizorczuk
- orzeł karpacki, Miarowym kro
kiem wprawnego żołnierza mie-
rzył od czasu do czasu przezna-
czoną mu przestrzeń, by przysta-
nąć na jej końcu i choć myślą
odlecieć - hen daleko, ku ko-
chanej Czarno Górze, u stóp któ-
rej, jak srebrną wstęgą wije się,
szumi, huczy dziki Czeremosz.
Tu - sam jeden - obcy-wśród
obcych, Tam ~~ wszyscy swoi,
tam matka staruszka, może rękę
po jatmużnę wyciąga - tam gro-
madka przyjaciół i ona, ta uko-
chana nad wszystko Prakseda.
Ciemno, chłodno - wiatr po-

ciąga ostro - wprawne ucho gó-
rala pochwyciło szelest zbliżają-
cych się kroków. - „Kto idzie?"
- ostro zabrzmiało z ust Anto-
sia - „swój panie żołnierzu, gó-
raj, cieśla z Berezówki, za chle-
bem, panie żołnierzu, za chlebem.
Pozwólcie przystanąć, pororma-
wiać wolno". I zaczyna się prze-
piękne opowi o prześlicze
nych górach, o góralach, o nie-
botyernych wierchach, Zedumat
się Antoś. Boże! Przed oczyma
stają mu jego rodzinne strony,
a usta słarca, jakby ubiegała
myśl jego. Karabin wypadł z rę-
ki, a on bezwiednie sięgnął po
toporek górala, przycisnął do ser
ca, ucałował..., chciał iść. .. Obo-
wiązek żołnierza kazał zostać.

„Starcze, idź precz! Nie kuś
górala wspomnieniem." *
Starzec rękę cofa, a gdzieś tam

wdali, jakby echo stron. rodzin-
nych - płynie pieśń rzewna, rwą ›
ca duszę: „Góralu, czy ci nie żal...
„Kto wy?" szepczą usta.
„To ja, Maksym, a tam - Pro-

kseda!"
Załamał się zabosłowany w

niebezpieczeństwie góral, zwinął
się do nóg najdroższej. „Wstań
"jedyny).Bez ciebie dla mnie'nie
było dnia i życia! O, teraz, jakże
mi lekko i słodko" - szepczą
usta Praksedy. Zerwał się góral.
Wiedział stary Maksym, że wol

na nałura górala nie ścierpi nie-
woli; przyniósł odzież i po chwi-
Ii trójka górali opuszczała pla-
cówkę, a echo niosło w dal prze-
śliczną pieśń góralską :
Góralu, czy ci nie żal
Odchodzić od stron ojczystych?
Tych lasów świerkowych i hal
I tych potoków przejrzystych...
Czem raz dalej - czem raz ci-

szej brzmiała pieśń - góral, An-
toś Rewizorczuk wracał do gór,
- by pomścić zniewagę matki
staruszki, by zginąć swobodnie
z piosnką na ustach. A na warcie
został biały mundur i karabin-
przyjaciel.
Piękną tę scenę, kiedy góral-

Antoś Rewizorczuk staje się de-
zerterem wojskowym, hy wrócić
do swych kochanych gór - in-
terpretować będą w sztuce KAR-
PACCY GÓRALE tak dobrzy a-
matorzy, jak p-na M. Mróż (rola
Praksedy); p-wie: A. Korczyńe
ski (rola Antosia) i B, Hron, ro-
Ję starego Maksyma,

Niewątpliwie, Polonja brook-
lyńska przepędzi wieczór mile w
niedzielę, dnia 23go b. m. na
przedstawieniu KARPACCY Gó-
RALE, arańżowanem przez Od.
Iszy Z. M. P. Przyjdémy jaknaj-
liczniej do Domu Narodowego!

A. S.
 

«._ Zawrigta żona
 

„Jestem tylko człowiekiem, dla
tego zbłądziłem", powiedział w
brooklyńskim sądzie Artur Tee-
ple, którego żona Helena żądała
rozwodu.
Sąd przysądził rozwód, ponle-

waż Teeple zdradzał ją z innemi
kobietami, _W czasie rozprawy
czytano listy, w których Teeple
błaga żonę, by go nie opuszczała
i gdzie w słowach
wyraził swoją miłość dla niej.
Pani Teeple była jednak nieu.

odrzuciła propozycję
 

Jedwabne, półjedwabne koszule,
bielizna męska, damska I dia dzieci

Jakób Kornat

102 East 7th Street
naprzeciw kościoła św. Stanistawa

NEW YORK
   

SKŁADY GALANTERYJNE RZEŁNICY blagang i
sądu d

Jedyny Polski Telefon, Dry Dock 2010
SKLEP GALANTERYJNY
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ppnmekanemżtrom a a
"Świeże Mięso-Niskie Ceny"
Wyroby jego poznać można po smaku

118 First Ave., New York
--: róg Seventh Btrest

   

się z mężem.

Bal Tow. ŚpiewuMoniuszko

Z przyjemnością donosimy, że
Komitet Tow. Śpiewu „Moniusz-
ko" ukończył swą pracę na wiel.
kg maskuradg, która sig odbg-
die w."sobotg 22 listopada w
Prospect sali, Prospect Ave, w
Brooklynie. Pracy było niemało,
ale zm to będzie to bal, jakich

 

 
było mato,
Do tańca będą .praygrywad

dwie orkiestry, Kto ma nogi zdro
we i życie w sobie, tańczyć mos
że bez przerwy do końca balu.
Również nagrody cenne rozda«

wane będą, z których każdy ko-
rzystać może, gdy o kostJum sig
postara, a że każdy się ubawi, pe.
wni jesteśmy, bo to bal Tow. Mo-
niuszko!

"Zawiadomienie
 

Zawiadamia -się -wszystkichi
członków Stowarzyszenia
ników Polskich, że posiedzenie
trzech filji t. j. Dom Polski,
Frankford i Nicetown, odbędzie
się w niedzielę, dnia 23go listo-
pada, b. r., o godzinie He} przed
południem w Domu Polskim, 211
Fairmount Ave.
Proszeni są wszyscy członkowie

z filjl wyżej wymienionych, o jak
najliczniejsze przybycie, gdył po-
siedzenie będzie bardzo ważne z
powodu wielu nowo zapadłych
uchwał na ostatnim nadzwyczaj» ,
nym Zjeździe i nowo zorganizo-
wanej „Mechanics Association,
Inc" Również będzie omawiana
sprawa zamiany akcyj S. M. P.
na nowe M. Ass. Inc. i wiele in-
nych ważnych spraw.
Obowiązkiem każdego członka

jest być obecnym,
Za filję Dom Polski W. Balczarek
Za fille Frankford W.
Za filję Nicetown Aleks. Buczek,
 

Obchód Listopadowy *

W środę, dnia 26 listopada, o
godz. Tej wiecz. odbędzie się Ob.
chód Listopadowy w sali Domii
Narodowego 724-5 Ave.
Gmina Polska Złączonych To-

warzystw zaprasza całą Polonię
do wzięcia udziału w tak wielkiej
uroczystości narodowej,
Program, który będzie ogłoszo«

ny w niedzielnym numerze „No-
wego Świata", jest doskonale o-
pracowany przez Komitet Obchg-
owy.

 

Jan Feter, sekr. gminy,.

Za nic żydowskie swaty!

Jedną z najweselszych kówie:
dyj, granych w Brooklynie, bę
dzie bezwątpienia powyższa ko-
medja ludowa, którą wystawiają
Synowie Republiki Polskiej, Gr,
12 Zjedn. Pol. Nar., w Domu Na-
rodowym na Driggs Ave, dnia
24 stycznia, 1925 r.
Zaznaczyć należy, że Żyd ro-

dowity, a nie z pochodzenia, o»
begmie rolę swata, ©

o przedstawieniu bal, M
ka prof. Mroza. e MSF
Część dochodu na “IMF Marji

Konopnickiej, -

. AsTORIA,LL ©

Posiedzenie Stow. Mech, Pol«
skich w bardzo ważnej sprawie,
„odbędzie się w sobotę, dnia 22)
listopada, o godz. 7:30 w sali ol
Cieśnieleskiego, róg Bej Ave,

Przedstawiciel-S. Rosół. *

 

 
nw ann.

DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg

608 Third Avenue
cany,

róg Prospect Ave,

POLSCY LEKARZE#*% .

---*

Teleton: Greenpoint ms ,

DR. LOUIS 8. GRYCz
168 Kant -.
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W SOBOTĘ, DNIA DWIE ORKIESTRY PROF.
: ===

$300 w premjach bedzie
rozdane za najpiękniejsze
i najkomiczniejsze kostje- |
my dia Dam i mężczyzn -

|,MONUSZKO®
Tow.SPIEwU

w Brooklynie, urządza

STANLEYA _PETERSA
BEDA PRZYORYWAG
PODCZAS BALU
Cena Biletu 1.00

W PROSPECT HALL
PROSPECTAVE. przy bej Ave.
W 80. BROOKLYNIE, N. Y.

22-00 LISTOPADA
Początek o godz. 8-ej wieczór |

Wielką „Maskaradę i Bal   
"Sg 
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DZIAŁ KOBIECYRedaguje: MARJA OSTROWSKA
FRANCJA OBAWIASIĘ 0 POKÓJ W PÓŁNOCNEJ AFRYCE
Po wycofaniu się wojsk hisz-
 

 
 

EUGENJA ŻMIJEWSKA

my" ** g o

Car i Unitka

Bardzo zajmująca powieść, powieściopisarki polskiej,
która zajrzała w głąb duszy „Unitki" i świetnie opo-
wiada o pięknej Polce, która wpadła w złote sidła cara

  
 

GABRJELA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA

MŁODEJ NĘŻATKI

15 Września.
Całe noce nie śpię, tylko le-

żę z otwartemi oczami i myślę
o śmierci. Jestem tak pewną, że
umrę.

    

4 Października.
Wewn] napisałam testanient.

, 5 Października.
Testpme'n mój brzmi jak na-

stępuje:

Moja ostatnia wola.

Życzę sobie i proszę, ażeby

wszystko, co poaiadnm, to jest
mój posag i moje ruchomo
były rozdane w teh sposób:
zegarek z dewizką siostrze mo-
jej Loci; kolczyki turkusowe
siostrze mojej Koci; bransole-
tke srmaragdowa (ktéra jest w
zastawie, kwit jest w pudelku

podbielizną) siostrze mojej NMel

ef. Wszystkie moje suknie i bie-

linę kuzynce mojej Felce, Dwie

szkatułki, które są w komodzie,

muszę ze mną wlozn do trum

Poniewaz jestem pewna, że

imoje dziecko żyć nie będzie,
więc ( razie śmierel nas dwoj-
ga cały mój posag zapisuję pan-
nie Tzie'Troickiej z warunkiem,
ażeby po upływie roku i sześciu

/ tygodni od czaśi mojej śmierci
wyszła za mąż za mojego mę-
ża. Jeżeli tego nie zrobi, niech
cały mój posag powróci do rąk
mojego ojca.

I podpisałam się.
Nie wiem, czy to dobrze i pra

napisane, ale nie chciałam
się nikogo radzić; bo poco ludzie
mają wiedzieć?

Niech Iza przynajmniej
dzie szczęśliwa.

Nareszcie się jej to należy.
A teraz jestem spokojniejsza.

Zamykam mój dzienniczek. Nie
Zniszczę, niech się mstame po

mojej śmierci. Może moi rodzie

ce go przeczytają i dowiedzą

się, że ich córka była bardzo nie

szczęśliwa. Jestem przygotowa-

na na śmierć i czekam jej przy-

bycia.

   

be-

 

w Luty rok następny,

Nie umarłam! nie umarłam!

Mam śliczną córeczkę, z wlosa-

. mii oczkami jak u woskowej

lalki. Ja urosłam, utyłam i wy-

ładniałam. ›Testament: podarlam

i wstydzę się sama przed soba

* mojej, głupoty, Dostałam od of.

ca na urodziny Amdk: tysiąc
rubli i teraz mam święte 7yc1e
›Juljan jest o wiele

niejszy, bo mu 0 pieniądze gło-
wynie suszę. Zresztą; wychodzę

teraz dużo. Chodzę na spacer.

Poznajomiłam sił z jedną męża-
thayktóża mieszka -obok nas.
Bardzo wesoła i miła kobieta.
Umie się ubrać i mnie .dodaje

gustu; Wczoraj spotkałam 12g.

Wydała mi się żółtai brzydką.

Ja wyglądałam: bardzo szyków»
fie w nowej pelerynie i dużym

"kapeluszu z pzuin‘owenu» kokar-

dami. Ukłomłam się

.

pannie

bałam? Tokko I grotem—Jona]-

 

 
dezmlam, ib była zdziwio-

Zimę mamy wspaniałą»
V Błońde częstą; matki

 

 

 

 

  

  

wołał w Angli żywą dyskusję.
Mianowicie ankieta pewnego
angielskiego dziennika spowo-
dowała ujawnienie najrozmait-
szych 1 nawzajemsię wyklucza
jących zapatrywań na tę kwes-
tję. Znawcy mody twierdzą, że
panie w lipcu i sierpniu wyglą-
dają najbardziej uroczo, ponie-
waż upały umożliwiają im no-
szenie najlżejszych i nawdzię-
czniejszych szat. =/

Ci twierdzą, że kobiecie w ni-
czem nie jest tak dobrze, jak w
lekkich i powiewnych sukien
kach.

„Angielka jest wtedy najpię-
kniejszą, kiedy wiatr nie wieje
- powiada malarz |Novinson.
- Wicher zawsze rozrzuca ko-
biecie włosy i czerwient jej ce-
rę. Na szczęście u nas w Anglii
ciągle są wiatry".

Dlatego też malarz Dowo glo-
suje za wiosną: "Na wiosnę nie
ma upałów, które oddziałują
szkodliwie na cerę, nie ma chło-
dnego wiatru wschodniego, któ
ry powoduje czerwienienie się
nosa. "Suknie w tej.porze są -
szczególniej świeże i pełne uro-
ku. Kobietom zdaje się, że wstą
piła w nie nowa młodość, dlate-
go na wiosnę wyglądają naj-
piękniej."

Poezje

Z MOJEGO DRZEWA

 

 

 
Z mojego drzewa
spadają liście,
krwawiąde łzy...
Czarna je ziemia ehłonie
wieczydele

a wiatr rozwiewa,
jak sny...

Na mego drzewa
uschle) gałęzi"
jeden liść jeszcze w śmier.

telnej uwięzi
drży...

Józef Mirski.
 

Kuchnia

NA OBIAD.

Kapuśniak z grzybami.w
Marchewka w białym sosie.
Młode króliki smażone.
Koks jabłeczny ze śmietaną.
 

z Młode króliki smażone;

. Młode, kilkotygodniowe kró-
liki.obciggngé ze skóry tak sa-
mo jak zająca, wyrzucić wnętrz
ności, wymyć, posolić, wytrzeć
płótnem, pokrajać ~na cztery
części, otarzać w mące i zma-
czawszy w rozbitejajku, pa-
nierować bułką i smażyć na roz
pu’onem maślelub fryturze. -
Gdy się ładnie obrumienią, wsta
wić na pięć minut do- gorącego
pieca, aby w środku doszły, a
osobno podać 308 <s(ry gorący,
lub zimny tatarski

Rady
Jak: Img: zabezmeczyć od pne-

mgrznięcia.. .... >

Kto odbywa męklze ,)th

  

kich z Marokko

PARYZ, 20 listopada.-W ko-
Iich rządowych panuje poważne
zaniepokojenie z powodu zupeł:
nego wycofania się wojsk hisze
puńskich z wewnątrz Marokka i
pozostawienie tylko nieznacznych
załóg w miastach nadmorskich,
jak Melilla, Ceuta, Arziła i La
riche. Politycy francuscy przy-

puszczają, iż wódz powstańców

kich Abd-El-Krim, u-

awszy łatwo zwycięstwo naj!
160,000- ermją: hiszpańską przy

pomocy 40,000 armji powstanchą

- pokuisi się o rozpoczęcie woje

ny przeciw która ma za:

ledwie 46,000 żołnierzy w swoim
Marokku, większem kilkanaście

razy od hiszpańskiego Marokka.

 

   

   

UW+GA KLOKMAKRZY!

Poniżsi członkowie zgodzili się
na nominację ich do administra-
cji Oddziału:
W. Kokłysh, prezes, I. Shevchen-
ko, sekretarz W. Mironowich,

 

OWY ŚWIAT PIATEK, 21 LISTOPADA: (FRIDAY, NOVEMBER 21), 1994. V :.

sekretarz rekordowy,. Do dy-
rektorjątu członkowie Lokalu
No, 2: M. Bala?
gurchik, R. Krassowski, T. Lia-
shkewitz, W. Navrotzky, człon=
kowie Lokalu No. 35: L. Azarko,
K. Buchowetzky, V. Beletzky,
N.. Djakowski, T. Finsky, M.
Gardewich, J. Krochmaluk, W.
Kapski, T. Levinkow, D. Nowi-
cki, N. Pinda. M

Jeżeli kto ma jakie powody
przeciwko nominacji » powyż»
szych, niech je pośle do Objec-
tion Committee, zag o dacie ze-
brania członków tego komitetu
możnasię dowiedzieć w filji od-
działu.

£ SHEVCZENKO
Sekmturz.
 

Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji: młodezym i starszym
osobom. System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Kada
lekcja osobno, pojedynczo, - nikt
nie jest krępowany, - Również
zalstwia sprawy w plkaniu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzafu, - Zdolność dobrej wymo.

 

nego pisania - to główne waruj

E, SZAMISSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy Pirat i Second Avenue's

 

 

 

 

Szanowna Redakcjo!
Proszę o umieszczenie tej ko-

respondencji w gazecie, niech się
ludzie dowietlzą jak to postępują
księża z biednym i ciemnym lu-
dem.
Otóż spotkało mnie takie nie-

szczęście, że umarło mi dziecko.
Uniarła nam nasza ukochana
córeczka Czesia licząca zaledwie
siedemnaście miesięcy. Więc po
szedłem do Sign!“ G., który
jest proboszczem w parafji św.
Stanisława, prosić go 0 zajęcie
się pogrzebem. Kiedy ksiądz
"sie się spytał, czy należę do
paratji, powiedziałem, pie nale-

| żę, dlatego, że nie mieszkałem
stale w _Ffadelffi i niedawno
przyjechałem z innego miasta,
nie wiem, czy na stałe pozosta-
nę z powodu braku pracy. O ile
będę tu mieszkał, to może sig
później zapiszę do parafji, dla
tego, że dzieci będę posyłał do
szkoły, jak podrosną.
Lecz ksiądz mi odpowiedział,

że jak do porgfji nie należą to
on mi dzjecka chować Ale bę-
dzie.
Ja mu powiedziałem, że ksiądz

Godrycz, co był przed nim i u-
marl, pochował mi dwoje dzie-
ci, chociaż do parafji nie nale-
żalem. Wtedy ksiądz rozgniewał
się i- kazał ml: i6ć- procz.

No+i nie było moje dziecko w
kościele tylko z domu prosto na
cmentarz zawieźliśmy, gdzie zo-
stało pochowane. To nie był
pierwszy wypadek w naszej pa-
rafjl.

Gorzko rozmyślając nad tem
co mnie spotkało przychodzę
do przekonania, że gdyby to by-
ła prawda, że człowiek tylko
wtenczas będzie zbawiony po
śmierci, jak ksiądz się nad nim
pomodli 1 pokropi święconą wo-
dą, to ten ksiądz, który jest
przecież człowiekiem i ma duszę
i serce Iitościwe nie  wysyłałby
dla kilku dolarów duszę na
ną zgubę, Mojem prostem , chłop
skiem zdaniem, to on sam, w to
widać nie wierzy, bo Chrystus,
który powiedział, nie skarbcie
sobie skarbów tego świata tak
by. nie- postąpił. 7

- » Czytelnik.

PIERWSZY POLSKI BALET.

Pani A. Niemenwwskiej-Knlp-
: skiej: >

 

Na zakończenie sezonu przetl-
adwentówego wystąpią w nie-
dzielę dnia 23 listopada w Do-
mu-Polskim, 211 Fairmount Av.
pupilki pani Niemientowski
Krupskiej, w przepięknej Rewji
baletowej. Należy zwrócić uwa-
it na jedną okoliczność w arty

 

 

Philadelphiaiokolica

aurą-nej pracy pani Niementow-
skieJ»Krppskiej, a mianowicie:
Ktokolwiek bywał na publicz-
nych występach jej szkoly, prze L
konał się, że kierunek jej jest
wybitnie narodowy. Ma to duże
znaczenie tu na wychodztwie.
Naród polski wprawdzie ma po-
za sobą starą kulturę, ale będąc
w niewoli wiekowej z koniecz-
ności rzeczy, uległ pewnemu roz-
kładowi duchowemu, stracił hart
i odporność. W dobie obecnej
naród polski potrzebuje wytężo-
nej pracy na każdem polu, a
tembardziej potrzebuje tego wy
chodztwo tu w Ameryce, jeżeli
ma zachować świadomość swe-
go pochodzenia i stać się dodat-
nią siłą pracującą dla dobra ma
clerzy. Podkreslamy te okoliez-
ność, że artyzm pani Niemen-
towskiej - Krupskiej _czerpie
swe natchnienie ze źródeł wybi-
tnie narodowych polskich. Jej
dziela, artyzmu, danecznego prze
mawiają do duszy widza, budząc
w nim podziw, mRość i szacunek
dla genjusza polskiej twórczo-:
ści. Kto zobaczy w medztelę naj-
nowsze dzieła pani Niementow-
wskiej - Krupskiej „Za Ojczyz-
nę i Wolność", przyznasłuszność
moim wywodom. Praca polskiej
artystki zasługuje Stanowczo na
rzetelne i gorące poparcie.

Zresztą nietylko polacy, ale i
obcy potrafią odczuć piękno i u-
znać pracę pani N. K.

Niedawno, br.'12 listopada,
Dr. Fktóry jako przedstawiciel
Amer. Czerw. Krzyża był na
wieczorze urządzonym przez po-
laków z Frangfordu i widział
balet, odtworzony przez: uezent
nice p. N. K.- tak się wyraził:
„Nie będę długo mówił i zachę-
cal was do ofiarności, bo sad/ę,
że obraz taneczny, odtworzony
przed chwilą gilniej i skutecz-
niej przemówi do was, aniżeli
moje słowa", a gratulując pani
Niementowskiej sukcesu, zazna ,
czył, że Pawłowa nie pomndn ty
le subtelności uczucia i tyle fan
tazji -twórczej (w odtwarzaniu
artyzmu tanecznego.

Polacy w Filadelji zapewne
jak w przeszłości tak i tym ra-
zem poprą .SWą artystke, -aby
czynem okazać jej swe uznanie
i do dać jej zachęty do ~dalszej
wydatne: pracy SHR

w menu. ę, dni 22 listopada br.
w kościele chrześcijańskim przy
ulicy, pomiędzy $, 4-1 5 wlicaink, 0'

gamma 11 „przed

.

południem

-

usbo-
L nauka"Feryzeuszę 1, Cel.

1 m o godzinie 7:15 wieczorem

kazanie un temat: „Kto prawdziwie
czek i wierzy w Matkę Chrystorową",
toś wswe. Dora sporobność dla ka:

zlego słyszeć 1 przekonać się," kto
mówi prawdę, w kto kłamie.

Wstęp: wolny.
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Nauczycielka. muzyki udziela tekcji
na. fortepianie

+- J. GODLEWSKA
144 York St, Jersey City, N. J.
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